
Jesienne Targi Rolnicze
mają wieloletnią tradycję
i od lat cieszą się zaintere-
sowaniem rolników, jak
i mieszkańców Olsztyna, na-
wet tych, którzy z rolnic-
twem nie mają nic wspólne-
go. Podczas imprezy będzie
bowiem okazja do zrobie-
nia zakupów do domu, ogro-
du czy na działkę, spróbo-
wania smacznego, regional-
nego jedzenia oraz spędzenia
czasu w miłej, piknikowej at-
mosferze. Jednak przede
wszystkim jesienne targi
mają służyć rolnikom i pro-
mować miejsce rolnictwa
w gospodarce województwa
warmińsko-mazurskiego. 

Od maszyn rolniczych 
po fachowe porady
W ofercie Jesiennych Tar-

gów Rolniczych znajduje się
prezentacja maszyn i urzą-
dzeń do produkcji rolniczej,
nawozów i środków ochrony
roślin, zwierząt hodowla-
nych, pasz i dodatków pa-
szowych. Nie zabraknie też
stoisk z roślinami, artykuła-
mi szkółkarskimi i ogrodni-
czymi oraz instalacjami wy-
korzystującymi odnawialne
źródła energii. Będzie też
można obejrzeć i kupić róż-
nego rodzaju rękodzieło,
a także spróbować swojskiej
żywności i zrobić smaczne
zapasy do domowej spiżarni.
Swoje stoiska będą też mia-
ły instytucje i organizacje

rolnicze, m.in. Warmińsko-
Mazurski Ośrodek Doradz-
twa Rolniczego, Agencja
Rynku Rolnego czy Agencja
Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa. Będzie
można skorzystać z fachowej
wiedzy doradców.

Rywalizacja hodowców
i seminarium mleczarskie
Tradycyjnie, integralną czę-

ścią Jesiennych Targów Rol-
niczych będzie Warmińsko-
Mazurska Wystawa Zwierząt
Hodowlanych, której hono-
rowym komisarzem jest An-
drzej Steckiewicz, prezes
Warmińsko-Mazurskiego
Związku Hodowców Bydła
Mlecznego. Bydło mleczne
oraz rynek mleka w naszym
regionie będą też tematem se-
minarium pod nazwą „Ak-
tualne wyzwania w techno-
logii produkcji mleka dla wo-
jewództwa warmińsko-ma-
zurskiego”.

Festiwal polskiej
wieprzowiny 
Nowością na targach bę-

dzie Festiwal Wieprzowiny,
którego celem jest promo-
wanie spożycia wieprzowiny
wśród mieszkańców regionu
i okolic. Okazuje się bowiem,
że mięso wieprzowe, choć
ogólnodostępne, niedrogie
i pełne wartości odżywczych,
przegrywa w starciu z dro-
biem. Podczas imprezy od-
będą się konkursy kulinarne

i degustacje dla publiczności,
a drugiego dnia targów,
w niedzielę 6 września odbę-
dzie się również konferencja
pod nazwą „Polska wieprzo-
wina i jej jakość”. Będzie oma-
wiany rynek mięsa wieprzo-
wego w Polsce i miejsce wiep-
rzowiny w produkcji bez-
piecznej żywności, ale nie tyl-
ko — będzie można posłu-
chać także o odżywczych wa-
lorach mięsa wieprzowego,
które przedstawią lekarz oraz
dietetyk.

Rozstrzygnięcie
konkursów
Imprezie targowej przez

dwa dni towarzyszyć będą
występy artystyczne — zwie-

dzającym będą umilać czas
regionalne i lokalne zespoły.
Zostaną też podsumowane
liczne odbywające się w cią-
gu roku konkursy, między in-
nymi „Agroliga 2015”, „Naj-
lepsze gospodarstwo ekolo-
giczne”, „Ogród przyjazny ro-
dzinie i turystom”. Będą też
konkursy odbywające się pod-
czas targów, takie jak „Naj-
ładniejsze stoisko”, „Hit Tar-
gów” oraz „Najładniejsze stoi-
sko Kół Gospodyń Wiejskich”.

XXII Jesienne Targi Rol-
nicze odbywać się będą pod
honorowym patronatem
Marszałka Województwa
Warmińsko-Mazurskiego.
Na imprezę organizatorzy
zapraszają w dniach 5-6

września do siedziby War-
mińsko-Mazurskiego Ośrod-
ka Doradztwa Rolniczego,

przy ulicy Jagiellońskiej 91
w Olsztynie, codziennie
w godzinach 9-17. abc
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Po kilu latach Jesienne Targi Rolnicze znowu
odbędą się na terenie Warmińsko-
Mazurskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego
w Olsztynie. Na dwudziestą drugą edycję
imprezy ośrodek zaprasza 5-6 września.
Szeroka oferta wystawowa gwarantuje, 
że coś dla siebie znajdą nie tylko rolnicy.

rolnicze abc
patronat prasowy

Integralną częścią Jesiennych Targów Rolniczych jest Warmińsko-
Mazurska Wystawa Zwierząt Hodowlanych Fot. Anna Uranowska
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WARMIA I MAZURY. Komu najbardziej zaszkodziła susza?

Szacowanie strat w uprawach rolnych
MAZOWSZE. Susza wszędzie

Tylko w siedmiu gmi
Tegoroczne upały nie sprzyjały
rolnikom, zarówno producen-
tom zbóż, jak i hodowcom byd-
ła mlecznego. Rolnicy, którym
z powodu suszy znacznie
spadła produkcja, mogą liczyć
na wsparcie, pod warunkiem,
że zgłoszą wniosek o oszaco-
wanie szkód.

Według dziewiątego rapor-
tu z monitoringu suszy rol-
niczej, prowadzonego przez

Instytut Uprawy, Nawożenia
i Gleboznawstwa w Puła-
wach wykazano zagrożenie
suszą rolniczą w uprawach
roślin strączkowych we
wszystkich gminach woje-
wództwa warmińsko-ma-
zurskiego oraz w ziemnia-
kach i krzewach owocowych
w 120 gminach. Te uprawy
na pewno będą objęte szaco-
waniem strat. Ale to nie

wszystko – z uwagi na wyso-
kie temperatury oraz brak
opadów, a co za tym idzie —
na wysokie prawdopodo-
bieństwo pogłębiania się zja-
wiska suszy rolniczej, woje-
woda warmińsko-mazurski
podjął decyzję o szacowaniu
strat także w uprawach ku-
kurydzy na kiszonkę oraz
trwałych użytków zielonych.

Tylko do zbioru
Szacowanie szkód będzie się

jednak odbywało wyłącznie
na wniosek samych zaintere-
sowanych, czyli rolników, któ-
rzy jak najszybciej powinni
zgłaszać do swoich gmin
wnioski. Szczególnie powinni
spieszyć się ci producenci,
którzy lada moment planują
zbiory — szacowanie szkód
może, bowiem odbywać się
tylko do czasu zbioru plonu
danej uprawy. Każdy rolnik,
który złoży wniosek o osza-
cowanie strat może mieć pew-
ność, że zostanie obsłużony
przez specjalnie do tego celu
powołaną komisję.

Poszkodowani z powodu su-
szy rolnicy mogą liczyć na róż-
nego rodzaju wsparcie, jednak
jest ono uzależnione od po-
ziomu strat.

Dla krów za mało paszy 
Choć powszechnie mówi się,

że z powodu suszy cierpią
przede wszystkim producenci
zbóż, w rzeczywistości nie oni
ponoszą największe straty. Wy-
starczy zauważyć, że do tej
pory komisje gminne oszaco-
wały straty w uprawach w wy-
sokości 8 tysięcy hektarów, co
jest powierzchnią znikomą
wobec całej powierzchni użyt-
ków rolnych w naszym woje-
wództwie, która wynosi ponad
milion hektarów. Okazuje się,
że dużo większy problem mają
producenci mleka. O tej porze
roku, gdy większość zbóż jest
już zebrana, to właściciele byd-
ła mlecznego borykają się
z problemem niedoboru bazy
paszowej. Jest to dla produ-
centów mleka tym bardziej
dotkliwe, że wielu z nich ma do
zapłacenia wysokie kary z ty-
tułu przekroczenia kwot
mlecznych w ostatnim roku
kwotowania. Widoczny jest
też spadek cen mleka w po-
równaniu do analogicznego
okresu w roku ubiegłym. Do-
datkowo braki w paszy mogą
spowodować, że producenci
mleka będą ograniczać pro-
dukcję i wyprzedawać bydło.
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Jakie zadania czekają do-
radców w najbliższych latach?

— Wyzwaniem dla wszyst-
kich pracowników doradz-
twa jest pełne opanowanie
działań Programu Rozwoju
Obszarów Wiejskich na lata
2014-2020 — mówi Zygmunt
Kiersz, dyrektor Warmińsko-
Mazurskiego Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego w Olszty-
nie. — To opanowanie z jed-
nej strony ma służyć samym
rolnikom, a z drugiej, ma
sprzyjać rozwojowi naszego
ośrodka. 

Naszym celem długofalowym
jest uczestnictwo w tworzeniu
centrum rolniczego — „Rolni-
czego Parku Technologiczne-
go”, które skupiałoby na jednym
terenie wszystkie instytucje ior-
ganizacje rolnicze, co w przy-

padku rolników miałoby dużą
wartość edukacyjną jak również
kulturotwórczą dla naszego re-
gionu — mówi dyrektor Kiersz.

56 hektarów 
pod Tomaszowem
Stworzenie centrum rolni-

czego staje się coraz bardziej
realne i jest kwestią najbliż-
szych kilku lat. Marszałek na-
szego Województwa zwrócił
się do Prezesa Agencji Nieru-
chomości Rolnych z prośbą
o nieodpłatne przekazanie 56
hektarów terenów w okolicach
Tomaszkowa pod Olsztynem,
przy planowanej obwodnicy
na utworzenie centrum rolni-
czego. — Znajdzie się tam
miejsce na siedziby instytucji
i organizacji rolniczych, ale też
na prowadzenie przez

WMODR doświadczalnictwa,
kolekcji odmian roślin upraw-
nych, tereny wystaw rolniczych,
pola do prowadzenia różnego
rodzaju konkursów rolniczych
np. konkurs orki czy pokazy
pracy maszyn — wyjaśnia dy-
rektor Kiersz. Tereny te po-
zwolą na wyprowadzenie in-
stytucji rolniczych czy wystaw
z centrum Olsztyna, a jedno-
cześnie znajdują się na tyle bli-
sko stolicy województwa, że
rolnicy nie będą mieli proble-
mów z dojazdem.

— Centrum rolnicze to jeden
z długofalowych celów, które
chciałbym zrealizować — po-
prawi to zarówno jakość obsługi
rolników, jak i komfort pracy
naszych doradców. Doradcom
chciałbym umożliwić podno-
szenie swoich kwalifikacji, wy-
posażyć w niezbędne urządze-
nia, co powinno zaowocować
tym, że rolnicy chętniej będą ko-
rzystać z usług doradczych i że
wywiąże się prawdziwe part-
nerstwo między rolnikiem i do-
radcą w rozwiązywaniu pro-
blemów w prowadzeniu gos-
podarstwa. Rolnicy powinni
mieć zawsze bezproblemowy
dostęp do doradcy — zapewnia
Zygmunt Kiersz.

Nowe działania 
w nowym PROW
Zadania pracy doradców

WMODR określa Ustawa
o jednostkach doradztwa rol-
niczego. Nowe działania, na
których doradztwo rolnicze
będzie skupiać się w najbliż-
szych latach, to:

1. Przeciwdziałanie zmia-
nom klimatycznym

2. Poszukiwanie alternatyw-
nych źródeł energii

3. Zarządzanie zasobami
wodnymi

4. Ochrona środowiska i za-
chowanie bioróżnorodności

5. Współpraca z instytutami
i uczelniami rolniczymi na
rzecz efektywnego transferu
wiedzy do praktyki rolniczej

— Doradztwo rolnicze za-
wsze jest prowadzone na wie-
le sposobów, dostosowanych
do indywidualnych potrzeb
rolników. Są to szkolenia, po-
rady indywidualne, publikacje,
targi, imprezy wystawowe, pi-
sanie wniosków czy wypełnia-
nie innych dokumentów. Sze-
roka oferta ośrodków doradz-
twa rolniczego gwarantuje, że
każdy rolnik znajdzie w niej coś
na miarę swoich oczekiwań
— zapewnia dyrektor. abc

Dariusz Kucman
d.kucman@kuriermakowski.pl

171 komisji terenowych sza-
cujących straty w gospodar-
stwach rolnych powołał —
według stanu na koniec ze-
szłego tygodnia — wojewoda
mazowiecki. Do jego urzędni-
ków wpłynęły protokoły od 7
samorządów, w których szkody
zostały oszacowane na łączną
kwotę 22,5 mln zł. Straty wy-
kazane przez komisje muszą
być zweryfikowane i potwier-
dzone przez urząd wojewódzki.

Suszą na terenie wojewódz-
twa mazowieckiego — według
szacunków samorządów — zos-
tało dotkniętych około 45 tys.
gospodarstw oraz 383 tys. ha
użytków rolnych. W lipcu naj-
trudniejsza sytuacja była na
północy Mazowsza, w sierpniu
suszą zostały dotknięte już
wszystkie gminy, także na po-
łudniu i wschodzie wojewódz-
twa. Do tej pory do wojewody
przekazano 390 protokołów
z siedmiu gmin z oszacowany-
mi stratami w uprawach. Są to
gminy: Czosnów, Załuski,
Stupsk, Świercze, Iłów, Ojrzeń
oraz miasto Przasnysz. Sytua-
cja jest dynamiczna, do urzędu
wojewódzkiego wciąż spływa-

ją nowe dane dotyczące szkód
spowodowanych suszą.

Susza wszędzie, 
kolejne wnioski
— Po opublikowaniu rapor-

tu Instytutu Upraw Nawoże-
nia i Gleboznawstwa w Puła-
wach, który wskazał stan su-
szy we wszystkich powiatach
województwa, kolejne gminy
wnioskują o powołanie ko-
misji szacujących straty. Spo-
dziewamy się, że 90 proc.
gmin zwróci się z takimi
wnioskami do urzędu — po-
wiedział Jacek Kozłowski, wo-
jewoda mazowiecki.

Zagrożenie suszą, według
IUNG, występuje przede
wszystkim wśród upraw: ro-
ślin strączkowych, ziemniaka,
krzewów owocowych, chmie-
lu, tytoniu, warzyw grunto-
wych, kukurydzy, buraka cu-
krowego, drzew owocowych.
Producenci rolni po oszaco-
waniu strat i potwierdzeniu
ich przez wojewodę będą
mogli korzystać z różnych
form pomocy, takich jak: kre-
dyty preferencyjne na wzno-
wienie produkcji, odrocze-
nie terminu płatności składek
w KRUS, ulg w podatku rol-
nym oraz wsparcia oferowa-

W wyniku suszy właściciele bydła mlecznego borykają się
z problemem niedoboru bazy paszowej Fot. Grzegorz Czykwin

W okolicach Tomasz-
kowa pod Olsztynem, 
przy planowanej ob-
wodnicy może po-

wstać centrum rolni-
cze. — Znajdzie się

tam miejsce na siedzi-
by instytucji i organiza-
cji rolniczych, ale też
na prowadzenie przez
WMODR doświadczal-

nictwa, kolekcji od-
mian roślin uprawnych
i tereny wystaw rolni-
czych — wyjaśnia
Zygmunt Kiersz, dy-

rektor Warmińsko-Ma-
zurskiego Ośrodka Do-

radztwa Rolniczego
w Olsztynie

Nowoczesne rolnictwo i jego nieustanny
rozwój to wyzwanie, któremu muszą sprostać
nie tylko sami rolnicy, ale też pracownicy
doradztwa rolniczego, którzy, na co dzień
pracują z rolnikami, służąc im wsparciem
i pomocą w rozwiązywaniu codziennych
trudności czy w składaniu wniosków o dopłaty. 

Stworzenie centrum rolniczego staje się coraz bardziej realne

Długofalowe plany i nowe działania Ośrodka 
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nego przez Agencję Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa. Ministerstwo rol-
nictwa zapowiedziało rów-
nież uruchomienie dodatko-
wej pomocy w wysokości ok.
480 mln zł.

Mniej 
dla nieubezpieczonych
— Będzie to pomoc jedno-

razowa, przysługująca rolni-
kom, którzy będą mieli wy-
kazane straty na poziomie
30 proc. średniorocznej pro-
dukcji z okresu 3 lat. Dla
ubezpieczonych gospodarstw,
przynajmniej od jednego ry-
zyka pogodowego, są to staw-

ki 800 zł do hektara do krze-
wów i sadów owocowych oraz
400 zł dla pozostałych upraw.
Nieubezpieczeni rolnicy
otrzymają pomoc pomniej-
szoną o połowę. Wsparcie
w wysokości 600 zł do hek-
tara przewidziano również
dla plantatorów czarnej po-
rzeczki — powiedział Marcin
Podgórski, dyrektor Mazo-
wieckiego Oddziału Regio-
nalnego ARiMR.

Premier z wizytą
u sadowników
Niski stan wód w rzekach

utrzymuje się na Wiśle (27
sierpnia osiągnęła rekordowo

niski poziom 42 cm), Bugu,
Narwi (zagrożenie pracy
elektrowni w Ostrołęce),
Wkrze i dolnym odcinku Pi-
licy. Zdecydowana większość
mazowieckich gmin dyspo-
nuje siecią wodociągową, co
znacznie redukuje ryzyko
ograniczenia w zaopatrzeniu
w wodę. Utrudnienia z do-
stawą wody występują w nie-
których gminach z 15 po-
wiatów. W miejscowościach,
w których pojawiają się pro-
blemy władze samorządowe
wprowadzają ograniczenia
w dostawach wody z wodo-
ciągu oraz zakazy np. podle-
wania ogródków, mycia po-
jazdów czy napełniania ba-
senów. W przypadku wy-
schnięcia studni organizo-
wany jest dowóz wody.

W zeszłym tygodniu w to-
warzystwie wojewody Koz-
łowskiego z sadownikami
w Warce spotkała się pre-
mier Ewa Kopacz. — Dzisiaj
szacujemy straty, ale też oce-
niamy możliwości pomocy
dla wszystkich. Nie tylko dla
tych, którzy są hodowcami
bydła, czy producentami
mleka, ale też sadowników
— podkreślała.
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ALCAR SP. Z O.O.
UL. LUBELSKA 39A, 10-408 OLSZTYN
TEL. 89 533 53 93   www.alcar-dacia.pl

Zapytaj o specjalną ofertę dla rolników.

UWAGA! 
OBNIŻAMY CENY I ZWIĘKSZAMY MOC!

Nowa Dacia Duster już za 39.900 zł
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OLSZTYN. Ogólnopolskie Święto Sera w Olsztynie

Jak smakuje dobry ser?
W Festiwalu Serów i Twarogów
Polskiego Mleczarstwa, który
odbędzie się w dniach 12-13
września w olsztyńskim Hotelu
Omega, zaprezentują się za-
równo giganci branży mleczar-
skiej, jak i mniejsze firmy z ca-
łej Polski. Celem imprezy jest
zaprezentowanie konsumen-
tom najwyższej jakości serów
i twarogów oraz ich wartości
odżywczej.

W III Ogólnopolskim Świę-
cie Sera — Festiwalu Serów
i Twarogów Polskiego Mle-
czarstwa zaprezentuje się po-
nad dwudziestu producentów
serów z całej Polski.

— Nie zabraknie zarówno
gigantów branży mleczarskiej
działających w Polsce oraz
mniejszych firm, które pro-
dukują wyjątkowe twarogi
i sery — mówi dr Maria Czer-
niewicz, sekretarz festiwalu,
a zarazem pracownik Katedry
Mleczarstwa i Zarządzania Ja-
kością Wydziału Nauki o Żyw-
ności Uniwersytetu Warmiń-
sko-Mazurskiego w Olsztynie.
— Nie wiem czy znaleźlibyśmy
w naszym kraju drugie przed-
sięwzięcie o takim zasięgu.

Ten rok dla katedry mle-
czarstwa olsztyńskiego uni-
wersytetu jest wyjątkowy, bo

świętuje ona swoje 70-lecie
istnienia.

— To tutaj zostało opraco-
wanych wiele gatunków sera
— mówi sekretarz festiwalu. —
To z olsztyńskiego Kortowa
poszło w świat wielu serowa-
rów. Większość znaczących
pracowników w zakładach
mleczarskich w kraju to nasi
absolwenci. Znane są w Polsce
nazwiska takich serowarów
jak prof. Stefan Poznański,
prof. Jerzy Jakubowski czy
prof. Aleksander Surażyński.

Oficjalne otwarcie festiwalu
nastąpi w sobotę 12 września
o godz. 11. w olsztyńskim Ho-
telu Omega przy ul. Sielskiej.
W ciągu dwóch dni święta (so-
bota w godz. 10-18 i niedziela
w godz. 10-17) będzie można

degustować sery oraz twarogi.
Odbędą się również pokazy
kulinariów przygotowanych
na bazie sera. Znajdzie się
i stoisko eksperta, gdzie będzie
można zasięgnąć informacji
o tym, czym charakteryzuje
się dobry ser, dowiedzieć się
o rodzajach i różnicach między
jego gatunkami, prawidłowo-
ści znakowania serów czy roli
nabiału w naszej diecie. Nie za-
braknie również atrakcji dla
dzieci. Będą mogły przejść
„Boso przez... mleczną krainę”,
gdzie w arkana mleczarstwa
będą wtajemniczać je studen-
ci lub zajrzeć na „Uliczkę Se-
romaniaków”, gdzie odbędą
się animacje w formie „mle-
czarskich” zabaw, konkursów
oraz gier. woj

Festiwal Serów i Twarogów w 2014 roku Fot. Paweł Kicowski
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Skutki letniej suszy są częs-
to bardzo dotkliwe z uwagi na
fakt, że większość gleb w na-
szym województwie to gleby
lekkie, o małej pojemności
wodnej. Dodatkowo duża ich
mozaikowatość oraz pofałdo-
wana konfiguracja nie sprzy-
jają kumulacji wód opado-
wych. Znaczna część wody
opadowej, szczególnie po in-
tensywnych opadach, spływa
po poboczach i nie gromadzi
się w glebie. W tej sytuacji
doraźne działania i zalecenia,
co robić na polach i jakie roz-
wiązania zastosować w okresie
krytycznym niewiele mogą po-

móc. Propozycje i porady za-
warte w tym opracowaniu nie
zawsze jednak da się w pełni
zrealizować.

Gromadzenie okresowych
nadmiarów
Przy nasilających się proble-

mach z wodą, niezbędne są
systemowe rozwiązania zmie-
rzające do zatrzymania wód
odpływających, szczególnie
wczesną wiosną. Kolejne za-
gadnienie, to optymalne gos-
podarowanie wodą w pro-
dukcji rolnej. Efektywne za-
soby wodne mogą być znacz-
nie zwiększone poprzez
tzw. małą retencję: groma-
dzone wody w małych zbior-
nikach śródpolnych oraz ogra-
niczenie odpływów poprzez
modyfikację systemów melio-
racyjnych. Chodzi również

o zapasy wody, jakie mogą być
gromadzone w glebie między
innymi poprzez zwiększenie
pojemności wodnej gleb, któ-
rą uzyskamy przez:

— zwiększenie zawartości
materii organicznej

— zmniejszenia gęstości gle-
by w profilu za pomocą zabie-
gów mechanicznych, np. głę-
boszowanie

— wprowadzenie bezorko-
wego sposobu uprawy, tzw. sie-
wy w mulcz 

— uprawy pielęgnacyjne
ograniczające parowanie z gle-
by. 

Ważne uprawki 
pożniwne
Na polach, gdzie żniwa za-

kończono później — w II i III
dekadzie sierpnia — wykona-
nie zabiegu upraw pożniw-

nych było bardzo trudne lub
wręcz niemożliwe. Bezpo-
średnio po sprzęcie rzepaku
i roślin zbożowych, zawsze ko-
nieczne jest wykonanie
tzw. uprawek pożniwnych, co
ma na celu przerwania nad-
miernego parowania wody
z gleby. Zabiegi te można wy-
konać za pomocą różnych do-
stępnych maszyn i narzędzi
uprawowych: agregatem upra-
wowym, kultywatorem ścier-
niskowym o sztywnych łapach
sprzężonym z wałem struno-
wym, bronę aktywną z wa-
łem strunowym lub samą bro-
ną talerzową. Zespół uprawek
pożniwnych sprawia, że gleba
lepiej chłonie wodę opadową,
zmniejsza jej spływ i parowa-
nie oraz potem znacznie ułat-
wione jest wykonanie orki
siewnej.

Rezygnacja z uprawek poż-
niwnych w warunkach suszy
jest poważnym błędem. Cza-
sami jednak wynika to z trud-
nych warunków pogodowych,
np. nadmiernego wysuszenia
gleby — jak ma to miejsce
w tym roku na wielu area-
łach.

Wapnowanie 
pomaga roślinom
W kształtowaniu prawidło-

wej gospodarki wodnej gleby
istotną rolę odgrywa wapno-
wanie, spełniające ważną
funkcję w procesach prze-
miany biomasy w związki pró-
chniczne. Po zastosowaniu
wapna na glebach kwaśnych
agregaty glebowe oraz pró-
chnica stają się bardziej trwa-

łe. Wapno wniesione do gleby
reguluje fizykochemiczne wa-
runki rozwoju systemu ko-
rzeniowego. Rośliny bez do-
brze rozwiniętego systemu
korzeniowego nie są w stanie
pobrać dostatecznej ilości
składników pokarmowych
i przetrwać niekorzystnych
okresów, jakimi są np. dotkli-

we corocznie susze. Wapno-
wanie poprawia stosunki wod-
ne w glebie i aby utrzymać taki
stan należy stosować je
w okresie pożniwnym lub je-
sienią, regularnie co 4 lata.

Szczególnie precyzyjnie
stosować chemię
W warunkach suszy glebowej

skuteczność herbicydów do-
glebowych jest ograniczona,
a przy stosowaniu herbicy-
dów nalistnych przestrzegane
muszą być następujące zasady: 

— stosować herbicydy z za-

lecanymi wspomagaczami 
— zabiegi należy wykony-

wać wieczorem, gdy obniży
się temperatura powietrza przy
gruncie

— dobrze rozpoznać chwasty
występujące na plantacji i wła-
ściwie dobrać preparaty oraz
dawki do gatunków najbar-
dziej odpornych na suszę,
np. komosa biała czy tobołki
polne

— chwasty zwalczać w fazie
największej ich wrażliwości
na preparat.

RZEPAK OZIMY
Tam gdzie zasiano 
rzepak ozimy
Nie wszystkim producen-

tom rzepaku ozimego udało
się wykonać siewy w zapla-
nowanym zakresie i opty-
malnym terminie. Spowodo-
wane to było brakiem uwil-
gotnienia gleby, trudnościami
wykonania orek siewnych po
zbiorze zbóż. Część rolników
nie wykonała siewu rzepaku
ozimego w obawie o słabe
wschody w warunkach wysu-
szonej roli. Aktualnie zagad-
nienie siewu rzepaku to temat
zamknięty — minął termin
siewu. Natomiast tam, gdzie
rośliny zasiano teraz tylko
należy odpowiednio pielęg-
nować plantacje. 

Ważnymi elementami agro-
techniki rzepaku ozimego są:
staranne i wczesne przygoto-
wanie roli do siewu (w III
dek. lipca), terminowy siew (w
I dek. sierpnia) oraz jesienne
zabiegi pielęgnacji i ochrony.
W aktualnej sytuacji, gdzie
prawidłowe wykonanie dwóch
pierwszych elementów bory-
kało się z poważnymi proble-
mami suszowymi, należy do-
łożyć starań, aby jak najlepiej
wykonać wczesną jesienną
ochronę chwastobójczą i grzy-
bobójczą. 

Wczesnojesienne zabiegi
ochronne w rzepaku
Obserwacje plantacji rze-

paku w ostatnich latach

W trudnym roku nie wszystko pójdzie po naszej myśli

Prace polowe
i zabiegi
w okresie suszy
Ze zjawiskiem suszy mamy do czynienia coraz częściej. Niemalże
każdego lata występują okresowe niedobory wody w glebie.
I chociaż całkowity bilans wodny w roku na ogół nie jest zły, 
to już rozkład opadów w ciągu lata — w okresie wegetacji 
jest niekorzystny dla użytków i roślin uprawnych.

Rezygnacja z uprawek pożniwnych w warunkach suszy jest poważnym błędem. Czasami jednak
wynika to z trudnych warunków pogodowych, np. nadmiernego wysuszenia gleby — jak ma to
miejsce w tym roku na wielu areałach Fot. Zdzisław Grabowski

Nawożenie jest 
najważniejszym 

czynnikiem 
plonotwórczym — aż
w40 proc. decydującym
o wysokości plonu,
natomiast udział na-
wożenia w kosztach
uprawy stanowi tylko

około 15 proc.
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Potęga              z Puław
– rynek odkrywa skuteczność nowoczesnego produktu

RSM® to płynny nawóz (roztwór mocznika i saletry amo-
nowej), który może być efektywnie produkowany wy-
łącznie przez producentów posiadających znaczące
zdolności produkcyjne mocznika i saletry amonowej na
poziomach powyżej pół miliona ton/rok. RSM® posiada
wszystkie dostępne formy azotu, tj. formę azotu amido-
wego (pochodzenia z mocznika) – wolno działającą oraz
azotanową i amonową – odpowiadające za szybkie działa-
nia.
Ze względu na kompozycje trzech form azotu oraz płynną
formę jest najbardziej efektywnym produktem, jaki może
być stosowany w naszej strefie klimatycznej.
Z punktu widzenia producenta ważna kwestia to duże
oszczędności na energochłonności procesu – nie jest wy-
magany proces granulacji. Granula i tak musi ulec roz-
puszczeniu – podkreślają eksperci – RSM® jest gotowy do
działania, nie wymaga fazy przejścia.

Co napędza zainteresowanie i popyt na RSM®?

• Kilkudziesięciomilionowa inwestycja w instalację do pro-
dukcji nawozów płynnych z dodatkiem siarki rozpoczy-
nająca produkcję w I kwartale 2013 roku
w PUŁAWACH.

• Inwestycja PUŁAW w sieć zbiorników liniowych o po-
jemności 25 i 50 m3 do magazynowania RSM® w miej-
scu konsumpcji, osiągając tym samym 600 sztuk
zbiorników w kraju.

• Nowoczesne bazy RSM®, w tym terminal RSM® w Do-
brym Mieście na Warmii i Mazurach oraz planowany w
Adipolu Chorzów na Dolnym Śląsku – spółkach z grupy
kapitałowej PUŁAWY.

• Opracowane nowoczesne technologie nawożenia
dla kukurydzy, pszenicy i rzepaku poparte wynikami
trzyletniego MegaProjektu oraz doświadczeniami naj-
większych praktyków w kraju i za granicą.

• Współpraca z niemiecką firmę Lechler – liderem i po-
siadaczem specjalnego patentu w zakresie rozpyla-
czy/dysz do aplikacji środków ochrony roślin oraz
nawozów płynnych.

• System intensywnie prowadzonych przez pracowników
PUŁAW wraz ze wsparciem Instytutu Nawozów
Sztucznych (INS) oraz Instytutu Uprawy Nawożenia i
Gleboznawstwa (IUNG) szkoleń dla rolników w trakcie
zimowego okresu.

• Zaawansowana logistyka produktu, którą PUŁAWY roz-
winęły na przestrzeni pięciu lat – dziś to ponad 400 cy-
stern kolejowych i ponad 60 cystern samochodowych
dedykowanych do obsługi rynku.

To podstawowy wachlarz działań, jakie powodują,
że RSM® z Puław jest dziś wiodącym źródłem azotu pod
kątem skuteczności ekonomicznej dla rolnika.

PUŁAWY to numer 2 wśród producentów mocznika
w Europie – 1,2 mln ton/rok, jeden z największych pro-
ducentów saletry amonowej ze zdolnościami nominalnymi
1,1 mln ton/rok oraz jeden z trzech największych produ-
centów nawozu płynnego RSM® w Europie ze zdolno-
ściami produkcyjnymi – 1,2 mln ton/rok. Dzięki nowej
inwestycji PUŁAWY nie tylko będą miały możliwość
wzbogacania RSM® o dodatki, np. siarki, magnezu, ale też
zwiększą elastyczność działania, umożliwiając również
wzrost obecnych zdolności produkcyjnych do ponad
1,5 mln ton/rok.

RSM® to marka zastrzeżona dla PUŁAW, chroniona przez prawo własności intelektualnej.

REKLAMA 

wskazują, że na wielu plan-
tacjach, gdzie rolnicy jesienią
nie wykonali skutecznych
zabiegów ochrony, wiosną
mieli problemy. Rozwinięte
chwasty zimujące wiosną
osiągają fazę kilkunastu liści
i skuteczność ich zwalcza-
nia w tym okresie jest niska.
Zabieg wiosenny powinien
być wykonywany tylko przy
zbyt późnym siewie, nierów-
nomiernych wschodach lub
niemożności wykonania za-
biegów chwastobójczych je-
sienią.

Okres wczesnej jesieni jest
agrotechnicznie najważniej-
szym terminem regulacji wy-
stępowania chwastów. Ewen-
tualnie pozostawione do
wiosny chwasty wygrywają
konkurencję z rzepakiem,
obniżając między innymi
jego zimotrwałość. Nie jest
polecana zatem dosyć po-
pularna praktyka wiosenne-
go zwalczania chwastów
w rzepaku. Korzystniej jest
dokonać tego w okresie je-
sienni. W tabeli zamieszczo-
no odpowiednie środki
ochrony.

Gdy są pierwsze 
objawy porażenia
Wczesną jesienią należy

również zadbać o ochronę
grzybową plantacji rzepaku.
Podatność roślin rzepaku na
choroby grzybowe rośnie
w miarę jesiennego wzrostu.
Ujemny wpływ wywiera
zmianowanie roślin oraz dal-
szy przebieg pogody jesienią.
W stanowiskach rzepak po
rzepaku oraz gdy jesień jest
ciepła i mokra, ryzyko wystę-
powania chorób zwiększa się.
Już wczesną jesienią należy
systematycznie kontrolować
stan plantacji. Pierwsze ob-
jawy porażenia roślin rzepa-
ku powinny być sygnałem do
wykonania oprysku grzybo-
bójczego.

W ochronie rzepaku przed
szkodnikami ważną rolę od-
rywa zaprawienie nasion. Co

DOKOŃCZENIE NA STR. 6, 7
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REKLAMA 

robić, gdy jesienią na planta-
cjach rzepaku pojawią się
szkodniki: pchełka ziemna,
chowacz galasówek, gnatarz
rzepakowiec, tantniś krzyżo-
wiaczek czy mszyca kapu-
ściana? Po zauważeniu in-
sektów lub pierwszych uszko-
dzeń liści, należy plantację
opryskać właściwym insek-
tycydem.

Gdy trzeba powtórzyć
nawożenie
Susza w okresie siewu rze-

paku może ograniczyć zasto-
sowane przed siewem nawo-

żenie. Może zaistnieć po-
trzeba zastosowania nawo-
żenia dodatkowego. W ja-
kich okolicznościach i jakie
nawozy można zastosować
jesienią, po wschodach rze-
paku? Zależy to od nawoże-
nia przedsiewnego, przed-
plonu i warunków pogodo-
wych. Należy więc kontrolo-
wać i ocenić plantację rze-
paku. Jeśli pod koniec wrześ-
nia rośliny są jasnozielone,
wytworzyły mało liści, np. 1-
4, występują żółto-czerwone
przebarwienia liści, zaleca
się plantację dokarmić do-

listnie. Na początku paź-
dziernika na przykład oprysk
10 proc. roztworem mocz-
nika (30 kg mocznika
w 300 l wody na 1 ha). Pole-
cony również może być na-
wóz do dokarmiania dolis-
tnego Solubor DF w dawce 2-
3 kg/ha w 250 l wody, lub na-
wóz mikroelementowy Wu-
ksal-Top N, w dawce 5 l
w 250 l wody na 1 ha. Do-
karmiane dolistnie planta-
cje wzmocnią kondycję i są
znacznie mniej podatne na
wymarznięcia w okresie zimy
i przedwiośnia. 

ZBOŻA OZIME
Przygotowanie pól pod
zasiewy zbóż ozimych
Zbliżają się optymalne wrześ-

niowe terminy siewu poszcze-
gólnych gatunków zbóż ozi-
mych w naszym wojewódz-
twie. Natomiast możliwości
prawidłowego przygotowania
pól pod zasiewy są nadal ogra-
niczone. Wielu rolników nie
wykonało zespołu uprawek poż-
niwnych — podorywek lub poż-
niwnego agregatowania pola.
Orki przedsiewne na wielu po-
lach są nadal wręcz niemożliwe
do wykonania, potrzebny jest
deszcz. Do optymalnych siewów
zostało jeszcze około 15-20 dni.
W wielu wypadkach będą rea-
lizowane siewy opóźnione —
w tzw. terminach dopuszczal-
nych, 10-15 dni później. Polowe
zabiegi agrotechniczne w róż-
nym stopniu decydują o przy-
szłych plonach co widać w złą-
czonej tabeli.

Nawożenie przedsiewne
pod oziminy
Nawożenie jest najważniej-

szym czynnikiem plonotwór-
czym — aż w 40 proc. decy-
dującym o wysokości plonu.
Natomiast udział nawożenia
w kosztach uprawy stanowi
tylko około 15 proc. Nie ma
więc wątpliwości, czy warto
oszczędzać na nawożeniu.
Przyrodnicze optimum nawo-
zowe dla zbóż wynosi: około

330 kg NPK dla pszenicy
i pszenżyta, 270 kg NPK dla
jęczmienia i około 180-200 kg
NPK dla żyta.

Nawozy fosforowe i potaso-
we oddziałują bardziej plo-
notwórczo na zboża ozime,
gdy są stosowane jesienią.
Przenoszenie nawożenia na
okres intensywnej wegetacji
wiosennej jest niedobrą prak-
tyką. Przy ustalaniu dawek

fosforu i potasu, należy
uwzględniać zasobność gleby,
przewidywany plon oraz wa-
runki pogodowe. Zgodnie
z koncepcją zbilansowanego
nawożenia, przy średniej za-
wartości tych składników
w glebie, przedstawione wyżej
dane liczbowe, powinny po-
krywać zapotrzebowanie po-
karmowe zbóż ozimych. Przy
niskiej zasobności gleby w fos-
for i potas, dawki należy zwięk-
szyć o około 20 proc.

Przedsiewne nawożenie azo-
towe zbóż ozimych w stano-

wiskach po zbożach należy
wykonać przed zabiegami
uprawowymi, najlepiej na
ściernisko. Jest to warunek
rozkładu ścierni i dostępności
azotu dla roślin jesienią. Za-
lecane jest zastosowanie oko-
ło 30-40 kg N/ha, niezależnie
od rodzaju gleby. W przy-
padku zaorywania słomy obo-
wiązuje zasada 8-10 kg N na
każdą tonę słomy. Jesiennego
nawożenia azotem ozimin po
przedplonach niezbożowych,
nie należy stosować, lecz całą
dawkę zastosować na wiosnę
według określonego progra-
mu nawożenia dla danego
gatunku zboża.

Dobór odmian, terminy
i norma wysiewu
Prawidłowy dalszy wzrost

i rozwój zbóż ozimych w du-
żym stopniu zależy od jako-
ści materiału siewnego oraz
doboru odmian. Naczelną
zasadą jest stosowanie do
wysiewu zdrowego, kwalifi-
kowanego i zaprawionego
materiału siewnego. Dobry
materiał siewny gwarantuje
lepsze i równomierniejsze
wschody, a rośliny są
w mniejszym stopniu atako-
wane przez choroby i szkod-
niki, co daje większą szansę
przetrwania okresów suszy
i dobry plon.

Zaleca się siać rekomendo-
wane dla województwa war-

Okres wczesnej jesieni
jest agrotechnicznie

najważniejszym 
terminem regulacji

występowania
chwastów



mińsko-mazurskiego 12 od-
mian pszenicy ozimej — z gru-
py A odmiany jakościowe: Ar-
kadia, Linus, Natula, Patras,
Praktik, Skagen, Sailor; z gru-
py B odmiany chlebowe: Jan-
tarka, KWS Ozon, Mulan, Pla-
tin; z grupy C: Markiza, 9 od-
mian pszenżyta ozimego:
Agostino, Algoso, Amorozo,
Borowik, Fredro, Pizarro, Sub-
ito, Tulus, Twingo, 9 odmian
żyta ozimego — odmiany po-
pulacyjne: Dankowskie Am-
ber, Dankowskie Diament,
Domir, Horyzo; odmiany mie-
szańcowe: Brasetto, Palazzo,
SU Allawi, SU Drive, SU Stak-
kato oraz 6 odmian jęczmienia
ozimego: Antonella, Henriet-
te, KWS Meridian, Lomerit,
Souleyka, Titus.

Najbardziej polecana jest
popularna już odmiana psze-
nicy Arkadia — o niskich wy-
maganiach glebowych i wod-
nych, dobrze plonująca na-
wet w gorszych warunkach.
Z odmian pszenżyta ozimego
— Borowik (104 proc. plono-
wanie wzorca).

Termin siewu — optymalne
terminy siewu zbóż ozimych
dla naszego regionu to: 15-20
IX dla pszenicy, 10-25 IX dla
pszenżyta i 5-20 IX dla żyta.

Gęstość siewu — zależy od
kompleksu glebowego i przed-
plonu. Na glebach słabszych
i po gorszych przedplonach
(m.in. po zbożach), należy
przyjmować górne przedziały
zalecanej obsady ziaren na 1 m2.
Wynosi ona: dla pszenicy ozi-
mej od 400 do 580, dla pszen-
żyta od 350 do 520, dla żyta od
300 do 450.

Ilość wysiewu na 1 ha w kg
[W] = (przyjęta obsada na 1 m2

x masa 1000 nasion x 100):
(czystość w proc. x zdolność
kiełkowania w proc.).

Jesienna ochrona
i pielęgnacja zbóż ozimych
Skuteczna walka z chwasta-

mi rozpoczęta wcześnie, zaraz
po żniwach w tzw. uprawkach
pożniwnych, jest jednym
z ważniejszych czynników

agrotechnicznych. Istotną rolę
spełniają działania profilak-
tyczne: wykonane uprawki
pożniwne po zbiorze zbóż, sta-
ranne przygotowanie pola pod
zasiewy, zbilansowane jesien-
ne nawożenie przedsiewne,
zdrowy kwalifikowany mate-
riał siewny.

Wśród zbóż ozimych naj-
słabszą zdolnością samoob-
rony przed zachwaszczeniem
jesiennym ma pszenica ozima,
zwłaszcza, jeśli będą to siewy
wczesne, sprzyjające maso-
wym wschodom chwastów.
Mało konkurencyjne jest rów-
nież pszenżyto, szczególnie
w stosunku do miotły zbożo-
wej. Najlepszą zdolnością sa-
moregulacji zachwaszczenia
ma żyto ozime. W praktyce
często możliwa jest rezygnacja
z chemicznej ochrony żyta,
jeśli na danym polu nie wy-
stępuje miotła zbożowa.

Rośliny osłabione suszą są
mniej odporne na choroby
i szkodniki, dlatego ochrona
przed nimi jest niezwykle waż-
na w celu ograniczenia dal-
szych strat. Nie można do-
puszczać do zachwaszczenia
plantacji, gdyż chwasty lepiej
przystosowują się do niedo-
boru wody w glebie w porów-
naniu do zbóż.

KUKURYDZA
Susza dotknęła większość

upraw kukurydzy, zarówno
plantacje na zielonkę jak i na
ziarno. W zależności od kate-
gorii i klasy gleb w danym re-
gionie straty w plonach mogą
być na poziomie 25-40 proc.
Poza tym wartość biologiczna
i paszowa surowca kiszon-
karskiego będzie niższa w po-
równaniu do roku ubiegłego.
W takiej sytuacji słabe, za-
schnięte plantacje z przezna-
czeniem na ziarno powinny
być skoszone jako surowiec na
kiszonkę lub susz. Natomiast
plantacje względnie dobre,
w terminie późniejszym,
np. w II-III dekadzie wrześ-
nia powinny być zebrane na
ziarno. Prawdopodobnie za-

siewy kukurydzy z przezna-
czeniem na surowiec kiszon-
karski będą koszone w ter-
minie wcześniejszym w po-
równaniu do lat ubiegłych —
od połowy września. Niektó-
rzy rolnicy już sposobią się do
zbioru kukurydzy. Nie ma
uzasadnienia, aby opóźniać
termin zbioru — masy zielo-
nej zasadniczo nie przybę-
dzie, a zaistniałe w wyniku
opóźnienia straty mogą być
znaczne.
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Zeschnięta plantacja kukurydzy Fot. Zdzisław Grabowski
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Twarogi to naprawdę
specjalizacja polska 

Anna Uranowska
a.uranowska@rolniczeabc.pl

— Czy obecna sytuacja
w produkcji mleka jest za-
skoczeniem dla Pana?
— To co mówiłem 5 lat temu

na temat kryzysu w rolnic-
twie, nadmiernych inwesty-
cjach w sprzęt, dzisiaj się po-
twierdziło. Zachowanie zdro-
wego rozsądku to podstawa.
Ceny obecnie spadły i ekono-
miści mówią, że nie wzrosną
dopóki notowania ropy nie
wrócą przynajmniej do ceny
90 dolarów za baryłkę, a może
to długo potrwać. Rolnicy dzi-
siaj dostają informacje, że na-
leży ograniczyć produkcję. Po-
nieważ nie ma zbytu na mle-

ko a ceny w Azji załamały się,
trzeba myśleć teraz o przesta-
wieniu się na produkcję mię-
sa wołowego. To są ludzkie
dramaty. A było tak pędzić?

Nieudolność doradców w tym
również bankowych, którzy
zakładali w biznesplanach, że
mleko będzie zawsze po 1,60
złotych za litr, a dzisiaj średnio
jest za 1,20 a nie którzy rolni-

cy dostają 90 groszy, jak i brak
wyobraźni u producentów
mleka do tego dzisiaj dopro-
wadziły. Sytuacja może być
jeszcze trudniejsza bo wielu
rolników ma do rozliczenia
kary za mleko. To musi być
nauczka dla wszystkich. Ścigać
się mogą uniwersytety, labo-
ratoria i instytuty badawcze,
a nie rolnicy, bo ceną za wyścig
może być utrata płynności fi-
nansowej i bankructwo. 

— Czy nawet podczas suszy
można utrzymać produkcje
mleka dobrej jakości?
— Jest to bardzo trudne.

Mamy suszę i rolnikom bra-
kuje pasz objętościowych.
Standardowa bela sianoki-
szonki kosztowała w zeszłym

roku 70 zł a obecnie 200 zł
i cena rośnie. Rolnicy zebrali
praktycznie tylko jeden po-
kos o dobrych parametrach.
Jego właściwe oznakowanie
i dodawanie do dawek pokar-
mowych będzie poprawiało
jakość mleka, ale to za mało
aby rolnicy mogli spać spo-
kojnie. 

— Czy poza właściwym za-
gospodarowanie zebranych
pokosów można zabezpie-
czyć się przed suszą?
— Na pewno schodowy sys-

tem korzeniowy, który opra-
cowaliśmy jest pomocny i jest
rozwiązaniem tanim. W każ-
dym rejonie, w którym ist-
nieje zagrożenie okresową
suszą a w szczególności

w mieszankach traw wysie-
wanych przez producentów
mleka, czy bydła mięsnego,
powinien być wkompono-
wany schodowy system ko-
rzeniowy, który będzie
oszczędzał, gromadził i wła-
ściwie wykorzystywał wodę.
Oczywiście najważniejsze to
kwestia nawożenia dolistne-
go, rzeczywistych melioracji
i opadów deszczu, które u nas
zaczęły zdarzać się tylko okre-
sowo. Wodę trzeba bardzo

mocno chronić. Również tę
wodę, którą zużywa się
w procesach technologicz-
nych, czy przy produkcji mle-
ka czy żywca. 

Obserwujemy od dwóch lat,
że fronty pogodowe, które
były silnymi frontami, a przy-
chodziły znad Atlantyku
i zmieniały nam pogodę na
wiele tygodni lub odwrotnie,
przychodziły znad Syberii
i przynosiły zmiany wpływa-
jące na praktycznie cały ob-
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Z Przemysławem Sowul, prezesem firmy nasiennej z Biskupca i wiceprezesem Warmińsko-
Mazurskiego Związku Pracodawców Prywatnych Lewiatan rozmawiamy o produkcie
regionalnym jakim mogą być mleko i twarogi z Warmii i Mazur, o zmianie klimatu i braku
wody, o odpowiedzialności i świadomości polskich rolników i o tym kiedy przyspieszać,
a kiedy mądrze zwalniać.

Roślina podczas 
suszy najpierw 
umiera z głodu, 

a nie z braku wody
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szar Polski — dzisiaj zamie-
rają. Te fronty robią się re-
gionalne. To jest tak, że tu
pada, tam nie pada, że tu
mrozi, tam nie mrozi. Rolni-
cy mówią, że Pan Bóg nie-
równo dzieli. I my do końca
nie rozumiemy tych zmian
pogodowych, natomiast jes-
teśmy zmuszeni tak plano-
wać i tak prowadzić swoją
produkcję, żeby wkalkulo-
wać takie zagrożenia klima-
tyczne w to co dzisiaj bę-
dziemy przygotowywali na
polu. Dlatego tak ważny jest
płodozmian oraz tak ważne
jest zastosowanie odmian,
które mają niski współczyn-
nik wrażliwości na zmien-
ność warunków pogodowych.
W tym wypadku już nie tyl-
ko temperaturowych, bo jak
widać zima nam się robi ła-
godniejsza. 

— Czy rolnicy są na te
zmiany przygotowani?
— Rolnicy popełnili ogrom-

ne błędy, których nie ustrzeg-
li się nawet najlepsi. Wielu
w zeszłym roku posiało ozi-
miny stosunkowo wcześnie,
bo pozwalała na to pogoda, za-
siewy niestety zostały porażo-
ne przez choroby grzybowe.
W Polsce część zasiewów jęcz-
mienia ozimego później za-
orano a plony tego, który po-
został są niesatysfakcjonujące.
Najprawdopodobniej choroba
ta przyjechała do nas z mate-
riałem siewnym. Obserwuje-
my, że jednym z efektów jej
działania jest karłowatość u ro-
ślin, która powoduje drama-
tyczny spadek plonów. Oprócz
jęczmienia porażała też psze-
nice ozime a było to widać
w szczególności w rejonach,
gdzie brakowało opadów. 

Czyli przy zmianach warun-
ków pogodowych, jednak sie-
wy pszenicy powinny odbywać
się w granicach 15 września —
10 października, a nie 15 sierp-
nia, bo już też takie sytuacje się
zdarzają. Do tej pory z uwagi
na inny reżim technologiczny
nie było tak silnych karłowa-

tości. Siewy były późniejsze,
inaczej rozmnażały się pato-
geny w roślinach i choroby
nie występowały w takim na-
sileniu. Występowały najwyżej
wskaźnikowo na niewielkim
obszarze. Dzisiaj, ponieważ
rolnicy na dużych areałach
pozmieniali technologię, wy-
stępujące choroby z łatwością
przenoszą dalej mszyce i cała
Polska jest narażona na stra-
ty w plonach. My naprawdę
musimy mocno trzymać się
technologii tradycyjnej, czyli
tych reżimowych terminów
siewu zbóż ozimych tak, jak
uczyli nasi ojcowie i dziadowie.

— Mimo tego, że klimat się
zmienił?
— Tak, w tej chwili tak. Je-

żeli przejdziemy na całkowi-
tą zmianę terminów, to
wszyscy rolnicy zarówno ci,
którzy dzisiaj zasieją wcześ-
nie jak i późno, będą musie-

li używać jeszcze większej
ilości chemii, ponieważ pa-
togeny doskonale rozmna-
żają się w fazach wczesnych
siewów i przechodzą na inne
rośliny. Przechodzą z resztek
pożniwnych, przechodzą
z zagajników, niedojadów,
niedokoszonych poboczy
i w postaci przetrwalników
tam zostają. Obserwujemy to
w wielu gatunkach roślin
i widzimy, że proces ten po-
stępuje. W momencie kiedy
otworzyliśmy granice po wej-
ściu do Unii Europejskiej
z łatwością wjeżdża do nas
materiał siewny (często nie-
kwalifikowany) z innych kra-
jów, który przynosi stamtąd
nie tylko dobre rzeczy. Mu-
simy mieć tego świadomość,
bo może również przynosić
zagrożenie. Brak zdolności
przewidywania jednego rol-
nika we wsi powoduje za-
grożenia w całej okolicy. To
nie są choroby kwarantan-
nowe, mogą jednak wpro-
wadzać ogromne zamiesza-
nie. Na pewno w tym roku
problem suszy i problem
chorób grzybowych będzie
oddziaływał na wielkość plo-
nów kukurydzy i tego się nie
ustrzeżemy. Dla ozimin
mniejsze zagrożenie będzie,
gdy siewy będą w terminach
tradycyjnych niż w termi-
nach przyspieszonych
a okres spoczynku gleby po-
winien być wykorzystany na
poplony.
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Rolnicy zebrali prak-
tycznie tylko jeden

pokos o dobrych pa-
rametrach. Jego wła-
ściwe oznakowanie
i dodawanie do da-
wek pokarmowych

będzie poprawiało pa-
rametry mleka, ale to
za mało aby rolnicy

mogli spać spokojnie

DOKOŃCZENIE NA STR. 10, 11
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— To w jaki sposób rolnik
powinien chronić się? Czym
kierować się przy wyborze
odmiany, dostawcy?
— Przede wszystkim rolnik

powinien mieć własną mąd-
rość, dysponować przy-
najmniej podstawową wie-
dzą i korzystać z doradztwa
zaufanych partnerów. Jes-
teśmy wdzięczni za to jak
wiele technologia zachodnia
w Polsce poprawiła. Musimy
jednak mieć świadomość, że
my mamy naprawdę inną
strefę klimatyczną, która
jeszcze jest w fazie ogrom-
nych przemian. Niektóre po-
mysły, które przychodzą do
nas są bardzo kosztochłonne
i mogą wpływać na popsucie
parametrów zarówno jako-
ściowych jak i technologicz-
nych zebranego ziarna, a nie
na jego poprawę. Po prostu
trzeba mieć swój rozum
i bacznie się przyglądać. Je-
żeli ktoś nam źle doradził
i nie wziął tego czynnika,
o którym teraz tu mówimy
pod uwagę, a wręcz nama-
wiał „róbcie tak, bo to jest
wszystko idealnie” to takiego
doradcę należy rozliczyć. Od-
powiada ten doradca, ale
również odpowiada firma,
która go wysyła i powinna
pilnować aby nie namawiał
rolników do zbyt szybkiej
jazdy drogą, która jest kręta
i ma ograniczenia do 70 ki-
lometrów na godzinę. 

— To co z rozwojem, z inno-
wacjami w gospodarstwach
rolnych?
— Innowacje, o których dzi-

siaj mówimy to nie mają być
innowacje stricte technolo-

giczne, sprzętowe, które są
drogie a procesy amortyzacji
długotrwałe i kosztochłon-
ne. Innowacje to jest także
sposób myślenia, ale proszę
mi uwierzyć, że jeżeli rolnik
próbuje być bardziej inno-
wacyjny od uniwersytetu, czy
też od instytutów badaw-
czych, to rolnik ogromnie
dużo ryzykuje. Na Warmii
i Mazurach tak jak w całej
Polsce są stacje badawcze
Centralnego Ośrodka Badań
Odmian Roślin Uprawnych.
U nas to stacja doświadczal-
na we Wrócikowie i podległe
jej zakłady doświadczalne
w Rychlikach i Ruskiej Wsi.
Trzeba się przyglądać temu co
tam się dzieje. I to co jest tam
stosowane to pewniak, który
nam nic nie popsuje. Oczy-
wiście może tak być, że nie
będziemy najlepsi. Badania
jednak udowodniły, że prze-
trwają nie ci rolnicy, którzy są
najlepsi, dzisiaj. Przetrwają ci,
którzy będą się w sposób
zrównoważony rozwijać. Któ-
rzy będą co roku robić 5 kro-
ków do przodu, a nie w tym
roku robimy skok o 20,
a w kolejnym roku pojawia się
choroba i jesteśmy 5 do tyłu.
A potem zmęczeni stratami
nie mamy ochoty na dalszą
pracę. Chęć do pracy i zaan-
gażowanie są przecież naj-
ważniejsze i to jest udowod-
nione naukowo. Są badania
w Stanach Zjednoczonych,
które jasno określają, które
firmy i którzy rolnicy prze-
trwają. I nie wcale ci, którzy
są najbardziej innowacyjni
w myśli technologicznej albo
w genetycznej. To ci, którzy są

doskonałymi obserwatorami
i będą zwalniać kiedy wszyst-
ko przyspiesza oraz przy-
spieszać kiedy wszystko zwal-
nia. Ta odwrotność jest po-
trzebna aby dzisiaj rozwijać
się w sposób racjonalny
i zrównoważony.

— A jak przekłada się zrów-
noważenie rozwoju i inno-
wacyjność na lokalną pro-
dukcję rolną?
— Dzisiaj bardzo dużo

mówi się o produktach re-
gionalnych. Tylko ta regio-
nalizacja musi mieć strategię
globalną. Oczywiście pat-
rioci regionalni, mieszkańcy
Warmii i Mazur z chęcią
będą kupowali swoje pro-
dukty, ale to nie znaczy, że te
produkty będą kupowali
mieszkańcy Bawarii, Sakso-
nii, czy Flandrii. My musimy

dzisiaj patrzeć na produkty
regionalne jako na coś, co
ma wyróżniać się nie tylko
w Polsce, ale również w Eu-
ropie. Może się bowiem oka-
zać, że nawet na Śląsku nikt
nie będzie chciał kupować
regionalnych produktów
z Warmii i Mazur, bo wy-
bierze te z Podlasia. I dzisiaj
regionalizacja produkcji
mleka, czy mięsa w aspekcie
traw zaczyna być bardzo do-
strzegana w szczególności,
gdy cena mleka spada. Dla-
tego pożądane przez kon-
sumentów substancje pro-
zdrowotne jak witaminy, to-
koferole, karotenoidy, kwa-
sy omeg 3, czy też białka
kazeinowe są dzisiaj wyróż-
nikiem jakości mleka. A nie
każde mleko posiada takie
cechy. Żeby stworzyć czynnik
wyróżniający produkt re-
gionalny trzeba zastosować
określony reżim technolo-
giczny. Taki wzorzec może
stosować przetwórnia mleka
po to, żeby wyróżnić swój
twaróg na rynku,
np. w Wiedniu. A tam spo-
żywają bardzo dużo nabiału.
W serach są dobrzy i potra-
fią je produkować nawet na
dużych wysokościach w gó-
rach, ale np. w produkcji
twarogów mocni nie są, bo
twarogi to naprawdę spe-
cjalizacja polska. 

Dzisiaj to kwestia jak War-
mia i Mazury ma zdobyć ry-
nek szwajcarski, bo tak na to
trzeba patrzeć. Szwajcarzy są
bogaci i jeżeli pokażemy, że
nasze wyroby są wyjątkowe
to będą je kupować. I pro-
ściej zrobić to w Szwajcarii

niż w Wielkopolsce, która
doskonale będzie konkuro-
wać z produktami z Warmii
i Mazur, czy z produktami
z północno-wschodniej Pol-
ski. Świat więc robi się nie
tyle skomplikowany, global-
ny, ale również detaliczny.
Czyli wymaga od nas bardzo
wnikliwego myślenia i szcze-
gółowej wiedzy. Minęły cza-
sy, gdy udawało się podej-
mować decyzje na ośliniony
palec podniesiony do góry „a
idziemy w lewo”. Nie. Dzisiaj
o tym muszą już decydować
naprawdę szczegółowe pa-
rametry, które są przez nas
oceniane i mamy do nich
dostęp. Dzisiaj internet jest
taką drogą postępu, ale trze-
ba mieć świadomość, że nie
wszystkie dane są wiary-
godnie. Powinniśmy zwracać
większą uwagę na to, co ro-
bią ośrodki badawcze w re-
gionie takie jak COBORU,
takie jak Hodowla Roślin
w Bartążku, takie jak Polska
Akademia Nauk w Olszty-
nie, takie jak Instytut Inno-
wacji Przemysłu Mleczar-
skiego w Mrągowie. To jed-
nostki, które są w stanie po-
kazać, w którą stronę rolnik
ma dzisiaj bezpiecznie po-
dążać. 

— Czy poza jakością rynek
stawia przed producentami
jeszcze inne wymagania?
— Skończyły się czasy, gdy

Polska, a w szczególności
Warmia i Mazury mogą kon-
kurować tylko ceną. My mu-
simy konkurować jakością
przede wszystkim. Trzeba
konkurować innowacją, ale
tanią innowacją, czyli po-

mysłem. Trzeba konkurować
swoją odpowiedzialnością
społeczną, w tym swoją od-
powiedzialnością proekolo-
giczną. Już dzisiaj z racji
kontaktów zagranicznych
mamy zapytania o nasze su-
rowce i produkty gotowe, ale
pod kątem oszczędności
CO2. Jeżeli będziemy w sta-
nie ją wykazać to możemy
dostać się na listę rekomen-
dowanych dostawców. A je-
śli nie, to listy te są dla nas
niedostępne. Przedsiębior-
cy, rolnicy nie zdają sobie
z tego sprawy. Oni dzisiaj
kalkulują np. zakładanie pa-
neli fotowoltaicznych czy
przydomowych elektrowni
wiatrowych tylko ze względu
na produkcję energii na po-
trzeby własne, ewentualnie
na odsprzedaż do sieci. Nie
moi drodzy. Bruksela szyku-
je nam system punktacyjny,
który ma zmusić tych, którzy
produkują i szkodzą środo-
wisku do tego, aby produko-
wali i nie szkodzili środo-
wisku albo produkować nie
będą. Dziś mówi się o tym ,że
produkty, które będą miały
wykazany niekorzystny ślad
węglowy (red. suma emisji
gazów cieplarnianych) będą
miały ograniczony dostęp do
sieci handlowych. Odpowie-
dzialność społeczna gospo-
darstw rolnych, przedsię-
biorców, czy nawet mie-
szańców musi rosnąć, bo ta-
kie będą wymagania i takie
wymagania postawi przed
nami świat.

— To jak się rozwijać?
— Regionalny wzrost PKB

na Warmii i Mazur jest uza-

— Już dzisiaj z racji kontaktów zagranicznych mamy zapytania o nasze surowce i produkty gotowe, ale pod kątem oszczędności CO2. Jeżeli będziemy w stanie ją wykazać to możemy dostać się na
listę rekomendowanych dostawców. A jeśli nie, to listy te są dla nas niedostępne — Przemysław Sowul, prezes firmy nasiennej z Biskupca i wiceprezes Warmińsko-Mazurskiego Związku
Pracodawców Prywatnych Lewiatan. Przemysław Sowul podczas pokazów polowych Fot. Anna Uranowska

W Stanach Zjedno-
czonych są badania,
które określają, które
firmy i którzy rolnicy

przetrwają. To ci, 
którzy są doskonałymi

obserwatorami
i będą zwalniać 
kiedy wszystko 

przyspiesza oraz
przyspieszać kiedy
wszystko zwalnia 
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leżniony nie tylko od popytu
wewnętrznego, ale przede
wszystkim od zbudowania
spójnej strategii eksporto-
wej. My produkujemy tutaj
a wywozimy na Mazowsze,
na Pomorze, na Śląsk, ale
również do Słowacji, Wę-
gier, Hiszpanii. Dzisiaj eks-
port i PKB regionalne wy-
maga rzetelnej oceny i my
wszyscy w tym procesie po-
winniśmy uczestniczyć.
Wpływ na rozwój mają mię-
dzy innymi regionalne spe-
cjalizacje, na które postawi-
ło województwo. Budowa-
nie świadomego społeczeń-
stwa obywatelskiego wyma-
ga od nas zaangażowania
i współpracy z sołtysem, wój-
tem, burmistrzem czy pre-
zydentem a nie narzekania.
Współpraca taka powinna
opierać się na zaufaniu, ale
również i kontroli, bo urzęd-
nicy wprowadzając nowe
przepisy potrafią oderwać
się od rzeczywistości i na-
szym obowiązkiem jest in-
terweniować, jeśli dzieje się
coś złego. To pozwala za-
chować równowagę i pilno-
wać aby ludzie nie zapomi-
nali, że ten region, miasto czy
kraj jest silny, który ma silną
gospodarkę. Równie waż-
nym czynnikiem co gospo-
darka jest dobro środowiska
i bioróżnorodność. O tym

muszą pamiętać rolnicy
i przedsiębiorcy na Warmii
i Mazurach, tym bardziej,
że to jest nasza przewaga
konkurencyjna.

— Czy w tym produkcie re-
gionalnym nasze środowi-
sko może być też chronio-
ne?
— Wszystko zaczyna się od

rolnika. Rolnik ma wpływ
na wiele rzeczy zaczynając od
zasobności próchnicy w gle-
bie a kończąc na jakości wody
w mazurskich jeziorach. Gos-
podarstwa nie powinny wy-
korzystywać sytuacji w wal-
ce o plon i przekraczać dawek
nawozowych, bo znaczna
część tych nawozów ląduje
potem w jeziorach i rzekach.
W przyszłości jak rolnik sto-
suje nawozy doskonale

sprawdzą drony. A już dziś
mamy ciekawą alternatywą
dla nawozów granulowa-
nych. To mniej inwazyjne
dla środowiska nawozy do-
listnie. W naszych warun-
kach przy wykorzystaniu wil-
goci z jezior i mazurskich la-
sów, to właśnie te nawozy
będą stanowiły podstawowe
narzędzie do walki z suszą.
Roślina podczas suszy naj-
pierw umiera z głodu, a nie
z braku wody, bo woda ta
u nas występuje pod postacią
pary wodnej, która rankiem
przyjmuje postać rosy. Rolnik
musi dbać o płodozmian
i kondycje gleby. Nie można
nadużywać gościnności śro-
dowiska, w którym żyjemy,
a w szczególności jeśli to śro-
dowisko na Warmii i Mazu-
rach ma być wyróżnikiem
i naszą przewagą konkuren-
cyjną. Żywność z Warmii
i Mazur będzie wtedy sprze-
dawała się dobrze jeśli bę-
dziemy w stanie tworzyć re-
gionalne produkty żywno-
ściowe o wysokiej jakości.
Należy popracować nad re-
gionalnym reżimem techno-
logicznym, który będzie ogra-
niczał emisję CO2, oszczędzał
wodę i mniej pozostawiał
azotu w wodach powierzch-
niowych. Odpowiedzialność
i właściwe postępowanie
trzeba zacząć od siebie.

368315otbr-a-O

REKLAMA 

REKLAMA 

Musimy patrzeć 
dzisiaj na produkty
regionalne jako na

coś, co ma 
wyróżniać się 

nie tylko w Polsce,
ale również 
w Europie



dr inż. Jerzy Terlikowski, IT-P
w Falentach, Żuławski Ośrodek
Badawczy w Elblągu
rolniczeabc@rolniczeabc.pl

W zdecydowanej większo-
ści trwała użytki zielone (TUZ)
położone są na terenach przy-
ległych do elementów sieci
hydrograficznej (doliny i pra-
doliny rzeczne, jeziorne, rów-
nież obniżenia śródpolne). Ich
cechą charakterystyczną jest
duże zróżnicowanie siedlisko-
we, wynikające z ich uwilgot-
nienia oraz różnorodności wy-
stępujących gleb.

W dolinach 
i na wypiętrzeniach
W wielu gospodarstwach sta-

nowią niezwykle ważne źród-
ło pasz objętościowych dla
zwierząt przeżuwających.
Ukształtowane wielogatun-
kowe zbiorowiska roślinne
TUZ, z przewagą traw, są
w stanie produkować duże
ilości biomasy nadziemnej
o dobrych walorach żywie-
niowych. Produkowana z nich
pasza charakteryzuje się do-
brą strawnością, jest bogata
w białko i energię, makro-
i mikroskładniki, witaminy
oraz całą gamą różnych sub-
stancji, korzystnie wpływa-
jących na zdrowie żywionych
nimi zwierząt i jakość pozy-
skiwanych od nich produktów
(mleka, mięsa).

Istnieje szereg kryteriów po-
działu łąk ze względu na ich
genezę, warunki siedliskowe,
sposób użytkowania, położe-
nie, cechy roślinności. Na te-
renie województwa warmiń-
sko-mazurskiego oraz pół-
nocnych obszarów wojewódz-
twa mazowieckiego w odnie-
sieniu do kryterium położenia
wyróżnia się: 

— łąki niżowe dolinowe —
położone w strefie do 300 m
n.p.m., wyłącznie w natural-
nych dolinach i pradolinach,
torfowiskach niskich, obniże-
niach śródpolnych i śródleś-
nych oraz 

— łąki niżowe pozadolinowe
— położone w strefie 100-
300 m n.p.m., na wypiętrze-
niach i skłonach, gdzie nie
występuje zasilanie wodami
gruntowymi, a głównym jej
źródłem są opady atmosfe-
ryczne i woda retencjonowana
w profilu glebowym w okresie
pozawegetacyjnym.

Ścisła zależność między
opadem a plonem
W ostatnich latach zwięk-

szyła się częstość występowa-
nia ekstremalnych zjawisk po-
godowych, powodujących
znaczne straty w plonach.
Przyczyną powstawania tych
strat jest między innymi susza
rolnicza, która w Polsce
w ostatnich dwudziestu la-
tach występuje szczególnie
często. Wynika to przede
wszystkim ze wzrostu tempe-
ratury powietrza w okresie
wegetacyjnym oraz występo-
wania okresów bezopadowych
lub okresów z powtarzającymi
się opadami mniejszymi niż
średnie z wielolecia.

W gospodarce łąkowo-pas-
twiskowej stosunki wodne i po-
karmowe są czynnikami decy-
dującymi o wydajności, przy
czym wpływ wody na plony jest
tu znacznie większy niż na
gruntach ornych. Wynika to
z większego zużycia wody przez
roślinność zbiorowisk trawia-
stych o wielokrotnym odro-
ście. Występuje ścisła zależ-
ność między sumą opadów
a wysokością plonów na użyt-
kach zielonych. Lepszemu za-
opatrzeniu użytków zielonych
w wodę towarzyszą wyższe
plony i wyższa efektywność
nawozów mineralnych, zwłasz-
cza azotowych. W wyniku
współdziałania wody i nawo-
zów produkcyjność l kg N przy
deszczowaniu pastwisk jest
większa o 45-50 proc. na gle-
bach lekkich i o 25-30 proc. na
glebach średnich, w siedlis-
kach umiarkowanie wilgot-
nych. Optymalne uwilgotnie-
nie gleby korzystnie wpływa na
poprawę wartości paszowej
runi łąkowej i pastwiskowej.

Optymalna temperatura
wzrostu
Nasze trawy łąkowe na ogół

nie wymagają wysokiej tem-
peratury powietrza do wzros-
tu i rozwoju. Trawy ze stref
umiarkowanych rosną dobrze
przy 10°C, słabo natomiast
przy 35°C. Przy zmiennych
temperaturach dnia i nocy,
wyraźny wzrost runi łąkowej
następuje wówczas gdy tem-
peratura w ciągu dnia wynosiła
12°C i 4°C w nocy, a ustawał
w temperaturze 30/30°C. Jako
optimum dla łąk i pastwisk
przyjmuje się temperaturę
21°C w ciągu dnia i 12°C w cią-

gu nocy. Wysoka temperatura
powietrza nie jest wykorzy-
stywana dla rozwoju i wzros-
tu roślin. Na przykład plon
kupkówki pospolitej utrzy-
mywanej w temperaturze 35°C
dochodził tylko do połowy plo-
nu roślin, które rosły w tem-
peraturze 24°C, a krzewienie
się roślin, najwyższe w tem-
peraturze 24°C, ustaje w 35°C.
Oczywiście dla gatunków traw
pochodzących ze stref klima-
tu ciepłego, odpowiednie tem-
peratury znajdują się na wy-
ższym poziomie. 

Proces spadku plonów
w miesiącach letnich jest nor-
malny i biologicznie uzasad-
niony, a skutki oddziaływa-
nia nadmiernie wysokiej tem-
peratury powietrza i niedo-
borów wody w tym czasie
można łagodzić przez nawo-
żenie, nawodnienie i dostoso-
wanie organizacji wypasów
do tych warunków. Miesięcz-
ne wahania w produktywności
pastwiska często zakłócają cią-
głość żywienia pastwiskowego.
Na pastwisku czas odrostu
runi w znacznym stopniu
wpływa na poziom całorocz-
nego plonu. Jak się okazuje,
czas odrostu zależy od tempe-
ratury powietrza, zwłaszcza
w okresie letnim zależność ta
jest bardzo wyraźna. Na szyb-
kość odrostu runi ujemnie
wpływają w sezonie pastwi-
skowym średnie temperatury
wyższe niż około 15 °C, nato-
miast, w miesiącach letnich
wyższe niż 16-17°C.

Przerwy letnie wskutek sła-
bego odrostu runi zdarzają się
w latach, w których przecięt-
ne temperatury dobowe
w czerwcu i lipcu przekracza-
ją 17°C, a od maja do września
są wyższe niż 15°C, przy jed-
nocześnie niskich i źle rozło-
żonych opadach.

Ile łąka 
potrzebuje wody?
Możliwość utrzymania pro-

duktywnych łąk i pastwisk za-
leży przede wszystkim od wil-
gotności atmosferycznej oraz
od ilości i rozmieszczenia opa-
dów na danym obszarze w cią-
gu roku, zwłaszcza w okresie
wegetacyjnym. Przeciętny
współczynnik transpiracji traw
łąkowych w Europie Zachod-
niej wynosi 800, w Polsce
600-700. 

W warunkach Polski do
uzyskania bardzo dobrego plo-
nu łąki potrzebne są opady wy-
noszące 700-800 mm w ska-
li rocznej, z tego zaś co naj-
mniej 550 mm w okresie we-
getacyjnym. Potrzeby wodne
łąk zmieniają się w okresie
wegetacyjnym, największe są
wówczas, gdy jest największa

biomasa, a więc przed zbiorem
pokosów. Pamiętać należy, iż
średnia wielkość parowania
terenowego to 3 mm na dobę
(w dni wietrzne i gorące może
dochodzić do 10-12 mm).
Woda deszczowa tylko w 1/3
jest wykorzystana produk-
tywnie. W korzystnych wa-
runkach może to być 2/3. 

Potrzeby wodne łąk znacznie
przewyższają faktyczną wyso-
kość opadów, dlatego tak duże
znaczenie ma poziom wody
gruntowej, stanowiącej zapas,
z którego rośliny mogą stale
czerpać. Optymalny poziom
wody gruntowej zależy od
układu czynników ekologicz-
nych i może osiągać odmien-
ne wielkości. Z poziomem wód
gruntowych są związane pew-
ne typy zbiorowisk. Poziom
ten może ulegać wahaniom
w szerokich granicach, ale wa-
hania te w ciągu roku znosi bez
szkody wiele zespołów roślin-
nych. Jeśli amplituda tych wa-
hań jest zbyt duża i prowadzą
one do trwałych zmian pozio-
mu wody gruntowej, to stają
się punktem wyjścia do suk-
cesji zespołów, do zastąpienia
zbiorowisk dotychczasowych
zbiorowiskami innymi.

Plony suchej masy użytków
zielonych bywają na ogół wy-
ższe w czasie wilgotnego lata
niż suchego. Zmieniać się
może także wartość pokar-
mowa runi, skoro wraz ze
wzrostem wilgotności gleby
zwiększa się ilość rozpusz-
czalnych węglowodanów w ro-
ślinach. 

Zatem wpływ ilości i rozkła-
du opadów, poziomu wody
gruntowej i temperatury po-
wietrza ma zasadniczy wpływ
na plonowanie łąk i pastwisk.
Niskie opady i zbyt wysokie
temperatury na przyrost bio-
masy działają zdecydowanie
niekorzystnie. Suma 300 mm
opadów w okresie od maja co
września zapewnia roczną
produkcję w ilości 6 t suchej
masy z l ha pod warunkiem, że
przeciętna dobowa tempera-
tura w tym czasie nie prze-
kracza 15-15,5°C. Przy takich
samych opadach, tylko mniej
korzystnie rozłożonych, w wa-
runkach znacznie wyższej cie-
płoty powietrza następuje spa-
dek plonowania nawet o oko-
ło 40 proc.

Szacowanie strat
plonowania
Obecny monitoring suszy

rolniczej prowadzony jest na
podstawie bieżącej oceny nie-
doboru wody w okresie wege-
tacyjnym mierzonego Klima-
tycznym Bilansem Wodnym
(KBW). Monitoring uwzględ-
nia przestrzennie zróżnico-

wane możliwości retencyjne
wyrażone w kategoriach po-
datności różnych gleb na suszę.
Gleby piaszczyste bardzo lek-
kie i lekkie charakteryzują się
bardzo niską zdolnością re-
tencjonowania wody w profi-
lu glebowym, szybciej ulegają
przesuszeniu w porównaniu
do gleb średnio ciężkich i cięż-
kich i szybciej uwidacznia się
na nich niedobór wody dla
roślin.

Trwałe użytki zielone, w za-
leżności od warunków glebo-
wo-wodnych, w których wy-
stępują, dzieli się na 4 rodza-
jach siedlisk: mokre (gleby
torfowe o bardzo dużej reten-
cji wodnej), wilgotne (gleby
torfowo-murszowe o dużej re-
tencji wodnej), posuszne (gle-
by torfowo-murszowe o śred-
niej retencji wodnej) i suche
(gleby mineralno-murszowe
o małej retencji wodnej). 

Ocenę strat plonowania trwa-
łych użytków zielonych w roku
2015 w województwie war-
mińsko-mazurskim i na terenie
północnego Mazowsza w sto-
sunku do wartości średniej wie-
loletniej oszacowano dla pierw-
szego pokosu (koniec maja
2015 r.) i drugiego pokosu (ko-
niec lipca 2015 r.). Metodą wy-
ceny jest metoda wskaźnikowa
wykorzystująca modelowanie
matematyczne bilansu wodne-
go gleby i metodę Raes’a szaco-
wania redukcji plonu, którą
opracowano na podstawie pro-
wadzonego przez Instytut Tech-
nologiczno-Przyrodniczy w Fa-
lentach, Kujawsko-Pomorski
Ośrodek Badawczy w Bydgosz-
czy, „Monitoringu, prognozy
przebiegu i skutków oraz oceny
ryzyka wystąpienia deficytu
i nadmiaru wody na obszarach
wiejskich” w ramach Programu
Wieloletniego 2011-2015(stro-
na internetowa: http://agro-
meteo.itp.edu.pl).

Na bardzo dobrych, dobrych
i średnich łąkowych glebach
torfowo-murszowych nie stwier-

dzono strat plonu siana
w pierwszym pokosie. Jedynie
na słabych glebach mineralno-
murszowych straty plonu wy-
nosiły 5-10 proc. Susza meteo-
rologiczna i glebowa, która roz-
poczęła się w czerwcu a nasili-
ła się w lipcu, spowodowała
znaczne straty plonu siana (30-
50 proc.) drugiego pokosu wre-
gionie północnego Mazowsza,
na Żuławach oraz w regionie
północno-wschodnim na gle-
bach łąkowych wsiedliskach po-
susznych. Dramatyczne sytua-
cja wystąpiła na słabych glebach
mineralno-murszowych, a tak-
że wposusznych i suchych sied-
liskach niżowych łąk pozadoli-
nowych, gdzie szacowane stra-
ty dochodziły do 50 proc. Moż-
liwości zebrania trzeciego po-
kosu traw i ewentualne straty
w plonie zależą od przebiegu
warunków meteorologicznych
we wrześniu. Według prognozy
warunków opadowych do koń-
ca sierpnia (http://agrome-
teo.itp.edu.pl), przewiduje się
dalsze nasilanie suszy meteo-
rologicznej i pogłębianie suszy
glebowej i rolniczej. Wtakiej sy-
tuacji praktycznie nie będzie
możliwości odrostu traw w tym
okresie, a straty w plonach trze-
ciego pokosu lokalnie mogą do-
chodzić do 100 proc.

Przemienne użytki zielone
mogą pomóc
Średni wieloletni plon siana

w województwie warmińsko-
mazurskim i na terenie pół-
nocnego Mazowsza wynosi
(wg GUS 2014) ok. 52 dt/ha:
I pokos — 29 dt/ha, II pokos
— 14 t/ha, III pokos — 9
dt/ha. Przyjmując powyższe
procentowe wielkości strat
plonów, można oszacować plo-
ny siana w br. średnio na ok.
23-25 dt/ha z I pokosu i 7-8
dt/ha z II pokosu (łącznie ok.
30-43 dt/ha). Jeśli susza utrzy-
ma się we wrześniu, a pro-
gnozy długoterminowe na to
wskazują, to nie będzie zbioru
III pokosu. 

Jeśli na przełomie sierpnia
i września oraz we wrześniu
wystąpią opady i poprawi się
sytuacja pogodowa, to nie po-
prawi to radykalnie stanu
trwałych użytków zielonych,
zwłaszcza na glebach o małej
retencji wodnej. Możliwość
regeneracji runi łąkowej po
tak długiej i intensywnej suszy
jest bardzo mała. Jedynie na
lepszych glebach można ocze-
kiwać plonu siana z III-go po-
kosu rzędu 1-2 dt/ha. 

Rozwiązanie problemu nie-
doboru pasz z łąk i pastwisk
może być zatem dość trudne
i kosztowne. Konieczny bę-
dzie zakup brakującej ilości
pasz lub nawet ograniczenie li-
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Problemy suszy rolniczej na łąkach i pastwiskach naszego regionu

Trzeciego pokosu może już nie być
Trwałe użytki zielone będące ważnym
składnikiem użytków rolnych, pełnią funkcję
produkcyjną, ochronną i krajobrazową,
przyczyniając się do zachowania bogactwa
różnorodności biologicznej.

W warunkach Polski
do uzyskania bardzo
dobrego plonu łąki
potrzebne są opady

wynoszące 
700-800 mm w skali
rocznej, z tego zaś co

najmniej 550 mm
w okresie 

wegetacyjnym. 



czebności stada zwierząt. Na-
tomiast dobrym rozwiązaniem
w nadchodzących latach, któ-
re może zabezpieczyć niedo-
bory jej produkcji z łąk i pas-
twisk, będzie dodatkowa pro-
dukcja pasz z przemiennych
użytków zielonych zakłada-
nych na gruntach ornych
w płodozmianie polowym. Za-
lecany jest w tym systemie
produkcji — wysiew uprosz-
czonych mieszanek, odpor-
nych na niedoboru wilgoci
w glebie, traw pastewnych
i bobowatych (motylkowe
drobnonasienne). W upra-
wach polowych zalecane są
następujące gatunki traw:
kupkówka pospolita, życica
trwała, tymotka łąkowa, raj-
gras wyniosły, stokłosa bez-
ostna, stokłosa uniolowata,
kostrzewa łąkowa i kostrzewa
trzcinowa, które są wieloletnie
jednak w uprawie polowej na-
dają się tylko do krótkotrwa-
łego użytkowania. 

Do bardzo wydajnych traw,
które mogą być uprawiane na
glebach lżejszych, w rejonach
o mniejszej ilości opadów na-
leżą: kupkówka pospolita,
rajgras wyniosły i kostrzewa
trzcinowa. Natomiast na gle-
by lekkie i suche najbardziej
nadaje się stokłosa uniolo-
wata i stokłosa bezostna.

Natomiast podstawowymi ga-
tunkami bobowatych (wielo-
letnich roślin motylkowych)
w uprawie polowej stosowany-

mi w mieszankach z w/w tra-
wami zalecane są przede wszyst-
kim: koniczyna czerwona, lu-
cerna mieszańcowa oraz ko-
monica zwyczajna (różkowa).

Uprawa wieloletnich roślin
motylkowych daje gospo-
darstwu znaczne korzyści,
ponieważ: • stanowią one
podstawowe i najtańsze źród-
ło objętościowych pasz biał-
kowych dobrej jakości; • wy-
soką wartość paszy nadają —
znaczna zawartość białka
właściwego o dobrej straw-
ności i korzystnym składzie
aminokwasów oraz witaminy
i składniki pokarmowe (po-
pielne), szczególnie wapń
i fosfor, • są bardzo dobrym
komponentem, mieszanek
z trawami, które w naszych
warunkach stanowią obec-
nie najbardziej produktyw-
ną formę uprawy wielolet-
nich roślin pastewnych, •
ułatwiają znacznie organi-
zację letniego żywienia zwie-
rząt, dając kilka pokosów
zielonki w okresie wegeta-
cyjnym, •  są ważnym ele-
mentem zmianowania ro-
ślin, zwiększając znacznie
aktywność biologiczną oraz
żyzność i kulturę gleby.

Koniczyna czerwona zużywa
bardzo dużo wody na wytwo-
rzenie plonu suchej masy (do
800 l na l kg suchej masy).
W związku z tym, mimo silnie
rozwiniętego systemu korze-
niowego, jest wrażliwa na su-

szę zarówno glebową, jak i fiz-
jologiczną i nie jest zalecana do
mieszanek z trawami pastew-
nymi w okresach niedoboru
wilgoci w glebie. 

Natomiast lucerna, mimo że
zużywa dużą ilość wody na
wytworzenie określonej ilości
suchej masy, dzięki głębokie-
mu i dobrze rozbudowane-
mu systemowi korzeniowe-
mu, charakteryzuje się wy-
trzymałością na suszę rolniczą.

Największą zaś zaletą komo-
nicy zwyczajnej, w porównaniu
z pozostałymi gatunkami roślin
motylkowych, jest duża jej pla-
styczność i tolerancyjność co do
warunków siedliskowych.
Mimo dosyć wysokich wyma-
gać świetlnych i dużej wrażli-
wości siewek na silne zacie-
nienie, nieźle znosi warunki
świetlne w mieszankach polo-
wych z trawami pastewnymi.
Nie jest zbyt wrażliwa na wa-
runki wilgotnościowe, ponie-
waż dobrze znosi zarówno krót-
kotrwałe zalewanie, jak też
okresowe susze letnie. 

Roślina ta jest również mało
wrażliwa na glebę. Może być
uprawiana na wszystkich gle-
bach, z wyjątkiem podmo-
kłych i suchych. Znosi gleby
zwięzłe, słabo kwaśne, w ni-
skiej kulturze i w takich wa-
runkach jest bezkonkurencyj-
ną w porównaniu z pozosta-
łymi gatunkami roślin motyl-
kowych.

Literatura u autora
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Silne spadki na rynkach
produktów rolnych

mgr inż. Robert Stopa,
WMODR
rolniczeabc@rolniczeabc.pl

Według danych Zintegro-
wanego Systemu Rolniczej
Informacji Rynkowej Minis-
terstwa Rolnictwa i Rozwoju
Wsi ceny pszenicy konsum-
pcyjnej w skupie na koniec
sierpnia osiągnęły poziomie
664,35 złotych za tonę. Co
oznacza spadek w ciągu mie-
siąca o 4,49 proc, a w odnie-
sieniu do roku poprzedniego
cena skupu jest niższa aż
o 0,51 proc. 

Dalsze spadki cen zbóż
w obrocie krajowym
Także w przypadku żyta

konsumpcyjnego, podobnie
jak przed miesiącem, odno-
towano dalszy spadek cen.
Na koniec sierpnia cena tego
zboża wyniosła 502,71 zł/t.
W zestawieniu z końcem lip-
ca cena spadła o 2,44 proc.
Jednak w porównaniu do po-
ziomu cen z końca sierpnia
roku 2014 odnotowano
wzrost o 2,64 proc.

Podobne tendencje jak
w przypadku zbóż konsum-
pcyjnych widać w skupie
zbóż paszowych. W sierpniu
zaobserwowano niewielki
realny wzrost jedynie w sku-
pie jęczmienia paszowego
i kukurydzy. W porównaniu
do wartości notowanych na
koniec lipca, średnie ceny
skupu zarówno kukurydzy,
jak i jęczmienia paszowego
były wyższe. Notowania ku-
kurydzy wzrosły z poziomu
629,76 do 659,70 zł/t (wzrost
o 4,75 proc.). Jest to jednak-
że cena niższa o 19,76 proc.
od notowanej rok wcześniej. 

W przypadku jęczmienia pa-
szowego wzrost w cenie
w sierpniu osiągnął 0,44 proc.
(z 574,66 do 587,25 zł/t). W po-
równaniu do notowań z końca
sierpnia 2014 roku jest to cena
wyższa o 6,94 proc. 

W przypadku owsa paszo-
wego i pszenżyta w przeciw-
ieństwie do lipca w sierpniu
zarejestrowano spadek cen
skupu. Za ziarno owsa na
koniec sierpnia płacono
w skupie 446,98 zł/t, co
w porównaniu do 482,78 zł/t,
które płacono w skupie na

koniec lipca, oznacza spa-
dek o 7,42 proc. Jest to cena
wyższa o 6,19 proc. od noto-
wanej w adekwatnym okresie
roku 2014. Za ziarno pszen-
żyta według ostatnich noto-
wań z sierpnia 2015 roku
płacono w skupie 541,86 zł/t.
To cena niższa od notowanej
w lipcu o 3,10 proc., jedno-
cześnie nieznacznie wyższa
niż notowana przed rokiem
(o 0,44 proc.).

Na rynkach obrotu zbożami
w krajach Unii Europeskiej
i rynkach światowych po-
dobnie jak na rynku krajo-
wym, początek sierpnia od-
znaczał się silnymi wahania-
mi cenowymi by ustabilizo-
wać się na końcu miesiąca.
Zjawisko dotyczyło cen za-
równo zbóż konsumpcyjnych
jak i paszowych. 

Rzepak znów 
w górę
W obrocie nasion rzepaku

w sierpniu zanotowano znacz-
ny wzrost cen, które na koniec
miesiąca osiągnęły wartość 1 503
zł/t. To oznacza, że w sierpniu
cena wzrosła o 4,30 proc. Tak-
że porównanie z ceną sprzed
roku wykazuje znaczny wzrost
wynoszący 9,31 proc.

Według danych Sparks,
w ostatni piątek (21.08) cena
rzepaku na giełdzie MATIF
w kontrakcie listopadowym
2015 roku wyniosła 357,50
euro/t i była o 3,7 proc. niższa
niż tydzień wcześniej. W kon-
trakcie lutowym 2016 cena
rzepaku obniżyła się nato-
miast o 3,6 proc. do 358,50
euro/t. Na spadek złożyły się:
notowane osłabienie się euro
do dolara, spadek cen soi za
oceanem oraz najniższa od 6
lat cena ropy naftowej.

Zróżnicowanie 
cen żywca
Sierpień to na rynku krajo-

wym tradycyjnie już miesiąc,
w którym po krótkim okresie
wahań notuje się wzrosty cen
żywca wołowego i wieprzo-
wego. Teraz jednak tylko dla
żywca wołowego oraz brojle-
rów kurzych odnotowano wy-
ższe wartości. W przypadku
pozostałych gatunków zwie-
rząt to niewielkie spadki cen. 

Według ZSRIR MRiRW

Pierwszych dwadzieścia dni sierpnia to spadki cen ziarna zbóż, które osiągnęły w tym czasie rekordowo niski poziom. Powód — wzrost
podaży ziarna z nowych zbiorów. Zła passa dla producentów zaczęła się odwracać pod koniec miesiąca, kiedy to w skupie ceny zaczęły
lekko rosnąć. Wzrost ten jednak nie we wszystkich zbożach zrównoważył wcześniejsze spadki.



z notowanej na koniec lipca
ceny wołowiny 5,76 zł/kg,
przez miesiąc nastąpił wzrost
do 5,89 zł/kg wagi żywej.
Wzrost kształtował się więc
na poziomie 2,16 proc. w ska-
li miesiąca. Natomiast w ska-
li roku cena z końca sierpnia
2015 roku jest wyższa o 1,35
proc. (5,81 zł/kg wagi żywej). 

Jak już wspomniano w przy-
padku żywca wieprzowego
zanotowano niewielki spa-
dek. W ciągu sierpnia cena
wieprzowiny w skupie spad-
ła do poziomu 4,35 zł/kg
masy ciepłej poubojowej. Jest
to cena niższa o 0,45 proc. od
ceny zanotowanej na koniec
lipca 2015 roku, a w skali
roku cena za wieprzowinę
jest również zdecydowanie
niższa (-15,07 proc.).

Również na europejskich
rynkach obrotu żywcem
(zwłaszcza wieprzowym i dro-
biowym) w sierpniu notowa-
no znaczne spadki wartości
skupowanego towaru. 

Brojlery kurze 
nieco w górę
Cena skupu brojlerów ku-

rzych na koniec sierpnia nie-
znaczenie wzrosła z poziomu
3,73 do 3,76 zł/kg wagi ży-
wej, co oznacza wzrost wy-
noszący 0,87 proc. Również
w porównaniu do cen noto-
wanych w analogicznym
okresie poprzedniego roku
omawiana cena jest znacznie
niższa. Poziom relatywnego
rocznego spadku wyniósł
5,85 proc. 

W okresie minionego mie-
siąca można było zauważyć
osłabienie cen skupu żywca
indyczego. Ceny obniżył się do
poziomu wynoszącego 5,80
zł/kg wagi żywej, co oznacza
spadek o 0,45 proc. W po-
równaiu do roku poprzed-
niego notowana cena jest niż-
sza o 0,93 proc. 

Spadki cen wyższych 
klas wielkości
W sierpniu 2015 roku poza

wzrostem cen skupu jaj
w najmniejszych klasach roz-
miarowych („S” i „M”), w po-
zostałych klasach odnotowa-
no znaczne spadki cen. Śred-
nia cena w notowaniach wy-
niosła 34,90 zł/100 sztuk, co
oznacza wzrost o 1,01 proc.
w skali miesiąca. Także w po-
równaniu do ubiegłego roku
uzyskiwane średnie ceny są
wyższe o 9,75 proc.

Ciąg dalszy passy dla
producentów artykułów
mlecznych
Podobnie jak na rynkach

światowych i wewnętrznych
rynkach głównych producen-
tów trwałych produktów mle-
czarskich (Niemcy, Francja,
Holandia) także w Polsce
w sierpniu następował dalszy
spadek cen. Spośród notowa-
nych w ZSRIR artykułów
mlecznych ceny wszystkich pro-
duktów uległy dalszenu spad-
kowi. Masło w blokach na ko-
niec sierpnia w sprzedaży kosz-
towało 11,57 zł/kg, co w po-
równaniu do ceny 11,75 zł/kg
z końca lipca oznaczało spadek
o 1,52 proc. Ceny masa kon-
fekcjonowanego w tym sa-
mym okresie uległy obniżce
z 13,15 do 12,95 zł/kg. To spa-
dek o 1,48 proc. Także w od-
niesieniu do analogiczego
okresu sprzed roku wartości
cenowe są również zdecydo-
wanie niższe — masła wblokach
o 14,92 proc., a masła konfek-
cjonowanego o 15,40 proc. 

Także ceny oferowane na
rynku za mleko w proszku
uległy kolejnym obniżkom.
Za kg odtłuszczonego mleka
w proszku na koniec sierpnia
oferowano 7,21 zł, a więc
o 1,23 proc. mniej niż w lip-
cu. Jes to również cena
o 32,72 proc. niższa od uzy-
skiwanej za ten produkt
w analogicznym okresie
sprzed roku. Za pełne mleko
w proszku płacono na koniec
siepnia 9,27 zł/kg a więc
o 0,77 proc. mniej niż przed
miesiącem. W porównaniu do
końca sierpnia 2014 roku jest
to cena niższa o 30,47 proc.
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AMAROL
ul. Wierzbińska 411/46
12-250 Orzysz
www.amarol.mazury.pl

KONTAKT
Andrzej Makarewicz
tel. 662 840 503
e-mail: makar@amarol.mazury.pl
amarolbiuro@wp.pl

SKLEP
tel. 87 734 16 84
tel./fax 87 428 28 40

SERWIS
tel. 795 546 204

Szymon Borzym – SPRZEDAŻ
tel. 606 996 242
e-mail: sborzym@wp.pl

KIOTI
najwyższa jakość
za najniższą cenę

WSZYSTKIE MODELE
W SPRZEDAŻY
PROMOCYJNEJ
DO WYCZERPANIA
ZAPASÓW

Nie czekaj,
skontaktuj się z nami
już dziś!
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GDZIE NAS
SZUKAĆ?

REDAKCJA
I REKLAMA

Anna 
Uranowska

tel. (89) 539 74 73
fax (89) 539 76 20
a.uranowska@rolniczeabc.pl

Następne wydanie  
14 października 2015

Zapraszamy

rolnicze abc

SKRÓTEM
ARIMR. DŁUŻSZY TERMIN
DLA MŁODYCH ROLNIKÓW
Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
podała, że o dwa tygodnie
zostały wydłużony termin
składania wniosków
w ramach poddziałania
„Pomoc w rozpoczęciu
działalności gospodarczej
na rzecz młodych rolni-
ków” finansowanego
z Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich na lata
2014-2020. Młodzi rolni-
cy mogą składać wnioski
do 16 września 2015
roku. Premia dla mło-
dych rolników to 
100 tys. zł wypłacane
w dwóch ratach. 

OLSZTYNEK. DOŻYNKI
WOJEWÓDZKIE
20 września 2015 roku
tradycyjnie odbędą się
w Olsztynku Warmińsko-

Mazurskie Dożynki Wo-
jewódzkie. Jak co roku,
ważnym punktem pro-
gramu będzie konkurs na
najładniejszy wieniec do-
żynkowy. Konkurs na
wieniec dożynkowy to
promocja dorobku kultu-
ralnego naszej warmiń-
sko-mazurskiej wsi, połą-
czona z prezentacją plo-
nów. Co roku wieńce są
coraz bardziej pomysłowe
i zaskakujące nie tylko
wielkością, ale też techni-
ką wykonania. Zgłoszenia
wieńców do konkursu
można składać do 16
września. Każda gmina
może zgłosić tylko jeden
wieniec.
Warmińsko-mazurskie
dożynki wojewódzki od-
będą się w Muzeum Bu-
downictwa Ludowego
Parku Etnograficznym
w Olsztynku. abc

AUGUSTÓW. XIII FORUM
SPÓŁDZIELCZOŚCI
MLECZARSKIEJ
Branża mleczarska w Pol-
sce przechodzi obecnie
trudny okres. O tym, ja-
kie trudności napotykają
związani z nią producenci
oraz firmy będą rozma-
wiać prelegenci podczas
XIII Forum Spółdzielczo-
ści Mleczarskiej w Augus-
towie. Wydarzenie odbę-
dzie się w dniach 10-12
września 2015 roku.
Trudna sytuacja na rynku
mleka wynika z wielu
przyczyn — wśród nich
można wymienić rosyj-
skie embargo na polskie
produkty, zniesienie kwo-
towania czy spadek cen
mleka. Nie bez znaczenia
były też susze, które dały
się we znaki wszystkim
branżom związanym
z sektorem rolnictwa. 

Sposoby rozwiązania
tych trudności będą jed-
nym z tematów porusza-
nych podczas debaty
wszystkich uczestników
XIII FSM. Konferencja
będzie doskonałą plat-
formą do wymiany infor-
macji oraz miejscem
dyskusji na temat bieżą-
cej sytuacji branży. W fo-
rum wezmą udział re-
prezentanci rządów 
6 krajów oraz prezesi
i przewodniczący rad
nadzorczych spółdzielni
mleczarskich a także sze-
fowie firm pracujących
na rzecz branży mleczar-
skiej. Swój udział w fo-
rum potwierdził także
Jerzy Bogdan Plewa, Dy-
rektor Generalny Komis-
ji Europejskiej w Dyrek-
cji Generalnej ds. Rol-
nictwa i Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich. jk

Cena rzepaku na 
koniec sierpnia 

osiągnęła wartość
1 503 zł/t. 

To o 4,30 proc. więcej
niż na przełomie lipca

i sierpnia 
i o 9,31 proc. więcej

niż w roku 2014
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Panie
PANIE PONIŻEJ 30 LAT
WESOŁA
29-letnia, czuła, prawdomówna, uczu-
ciowa, bez żadnych nałogów. Nie lubię
kłamstwa i zdrady. Pragnę ciepła, zrozumie-
nia i szczerości. Poznam pana, który rów-
nież tak jak ja pragnie ciepła, czułości i ży-
cia w harmonijnym związku.

PANIE 31-45 LAT
MIŁA PANNA
Niezależna mieszkaniowo i finansowo,
o spokojnym usposobieniu, pozna pana
o dobrym sercu, miłego, sympatycznego,
wolnego.
BRUNETKA
(41/168) Szczupła panna, atrakcyjna, za-
dbana, jestem katoliczką, nie szukam przy-
gód lecz stałego związku, poznam pana,
najchętniej kawalera lub wdowca, w wieku
45-57 lat, z okolic Lubawy, Iławy, Ostródy.
Proszę o dokładny adres zamieszkania.

PANIE 46-60 LAT
Z WARMII I MAZUR
Atrakcyjna blondynka, rozwiedziona, pozna
pana do lat 56, z okolic Olsztyna. 
Cel — stały związek.

POGODNA
Miła, atrakcyjna, bez nałogów, pięćdziesię-
cioletnia, pozna pana w wieku do 56 lat,
odpowiedzialnego, bez nałogów, uczci-
wego, katolika, powyżej 170 cm wzrostu.
KULTURALNA
58-letnia, atrakcyjna, młody wygląd, bez
nałogów, miła, kulturalna, szczera, pozna
pana wysokiego, do lat 60, odpowiedzial-
nego. Numer telefonu ułatwi kontakt.
SZCZUPŁA
Samotna, uczciwa, miła, w średnim wieku,
pozna uczciwego, samotnego pana do 65 lat,
o wzroście powyżej 175 cm.

PANIE POWYŻEJ 60 LAT
PO SZEŚĆDZIESIĄTCE
Wykształcenie średnie, średniego wzrostu i bu-
dowy, zadbana, sympatyczna, optymistka,
poznam pana w wieku do 75 lat, uczciwego,
bez nałogów, który szuka bratniej duszy.
ZADBANA
61-letnia wdowa, z poczuciem humoru, sa-
motna, katoliczka, niezależna finansowo
i mieszkaniowo, pozna pana do 70 lat,
z okolic Elbląga.
ROMANTYCZKA
Bardzo samotna, rozwiedziona, lubię do-

mowe zacisze, poznam pana do lat 70, za-
dbanego, o wysokiej kulturze osobistej,
z poczuciem humoru, bez nałogów.
Z MORĄGA
(62/160) Wdowa na emeryturze, własne M,
bez nałogów, niepaląca, pozna pana bez
nałogów, zmotoryzowanego, lubiącego
pracę na działce, pochodzenia ukraiń-
skiego, który zamieszka u mnie. Numer te-
lefonu przyspieszy kontakt. Cel — stały
związek.
NIEZALEŻNA WDOWA
Samotna, niezależna finansowo, z własnym
mieszkaniem, bez nałogów, pozna pana
w wieku 63-68 lat. Czekam na poważne oferty.
AGA
Pani niepaląca, lubię zwierzęta, przyrodę,
dobry film, teatr, poznam pana bez nało-
gów, dobrego serca, wyrozumiałego,
w wieku 70-80 lat, z okolic Olsztyna.
WDOWA EMERYTKA
Samotna, wykształcenie średnie, niezależna
finansowo i mieszkaniowo, uczciwa, pragnie
poznać pana uczciwego, w wieku do 70 lat.
PO SIEDEMDZIESIĄTCE
Wyrozumiała, nie lubię samotności, nie
szukam przygód, cenię szacunek. Jeśli my-
ślisz tak samo — napisz do mnie.

REKLAMA 

WE DWOJE
Drodzy Czytelnicy, rubrykę naszą dedykujemy wszystkim poszukującym swojej drugiej połowy
wśród osób mieszkających lub chcących zamieszkać na terenach wiejskich.
Jak zamieścić swój anons lub wysłać list? Wystarczy wypełnić i wysłać zamieszczony poniżej kupon,
w którym należy napisać hasło ogłaszającego się (np. KAWALER Z MAZUR) i numer rubryki. W tym
wydaniu jest to numer 50/2015. Należy też pamiętać, by do listu załączyć znaczek pocztowy za
1,75 zł. Ogłoszenia są bezpłatne, ale muszą być napisane na kuponie zamieszczonym poniżej. Listy
związane z naszą rubryką, należy wysłać na adres redakcji: „Rolnicze ABC”, ul. Tracka 5, 10-364

Olsztyn, z dopiskiem: We dwoje. W razie pytań zapraszamy do kontaktu telefonicznego pod numerem 89 539 76 48.
Następne wydanie kącika matrymonialnego w „Rolniczym ABC” 14 października 2015 roku. Jadwiga Gliniewicz

PANOWIE PONIŻEJ 30 LAT
KAWALER
29-letni, sympatyczny, z poczuciem
humoru, własne M, zmotoryzowany,
bez nałogów, niezależny finansowo,
pozna panią do lat 30. Pani może być
z dzieckiem. Cel — stały związek.

PANOWIE 31-45 LAT
KRZYSZTOF
(39/170) Jeśli chciałabyś mieszkać
w otoczeniu lasu, blisko jeziora —
6 km od Olsztyna i czujesz się sa-
motna — napisz.
BLONDYN
Kawaler, bez nałogów i zobowiązań,
uczciwy, poznam panią w wieku 30-
35 lat, z okolic Mrągowa lub Mikoła-
jek. Cel — stały związek.
CZTERDZIESTOLATEK
40-letni kawaler pozna pannę do lat
40, z własnym gospodarstwem rol-
nym, z okolic Makowa Mazowiec-
kiego. Numer telefonu przyspieszy
kontakt.

PANOWIE W WIEKU 46-60 LAT
Z OSTROŁĘCKIEGO
Wolny, sympatyczny, romantyk, poz-
nam miłą panią, która chciałaby ze
mną zamieszkać na uroczej wsi pod
Ostrołęką.
UCZCIWY
(55/173/80) Rencista, z poczuciem
humoru, wolny, bez zobowiązań,
z własnościowym M, poznam panią
do 60 lat, z okolic Bartoszyc.
SZCZUPŁY
Poznam miłą i uczciwą panią, o do-
brym sercu, w wieku 52-56 lat.
SAMOTNY KAWALER
(55/186) Mieszkający na wsi, o do-
brym charakterze, niepalący, wy-
kształcenie średnie, samotny, poszu-
kujący przyjaźni, a może czegoś
więcej. Poznam uczciwą panią
w wieku 48-53 lata, z okolic Ostrołęki.

PANOWIE POWYŻEJ 60 LAT
EMERYT
Niepalący, samotny, pozna panią

w wieku do lat 60. Nie szukam przy-
gód. Cel — stały związek.
RENCISTA
62-letni, pozna panią w swoim
wieku, posiada dom. Cel — stały
związek.
SAMOTNY
63-letni emeryt, finansowo nieza-
leżny, bez zobowiązań, pozna panią
w odpowiednim wieku, mogę zmie-
nić miejsce zamieszkania, nie szu-
kam przygód. 
Numer telefonu przyspieszy kontakt.
NIEZALEŻNY
(64/165) Samotny, na emeryturze,
własne M, zmotoryzowany, bez na-
łogów, niepalący, poznam panią do
lat 61, pochodzenia ukraińskiego,
najchętniej mieszkającą na wsi. Cel
— stały związek.
SYMPATYCZNY
75-letni wdowiec, sympatyczny,
wrażliwy, uczuciowy, poznam panią
w podobnym wieku.

Panowie WE DWOJE NR 50/2015
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OFERUJEMY:
• PREPARATY MLEKOZASTĘPCZE I PASZE DLA CIELĄT
• MIESZANKI TREŚCIWE I KONCENTRATY DLA KRÓW MLECZNYCH I OPASÓW
• PRODUKTY MINERALNO-WITAMINOWE DLA BYDŁA – PIASTmixy
• DODATKI PASZOWE
• PROFESJONALNE DORADZTWO ŻYWIENIOWE I ANALIZY CHEMICZNE PASZ

Współpracując z nami, 
wybierają Państwo nie tylko JAKOŚĆ, 

ale również WIEDZĘ I POLSKĄ TRADYCJĘ.

WYTWÓRNIA PASZ

LOKALNI DYSTRYBUTORZY
NASZYCH PRODUKTÓW
AGRO-FARM Piotrowscy Spółka Jawna
18-520 Stawiski, Poryte, ul. Strażacka 59
tel. 86 278 51 27

AGROOMAN Martyna Kołakowska-Oman
Nieborzyn 6, 06-460 Grudusk, powiat
ciechanowski, woj. MAZOWIECKIE
tel. 606 651 316
tel. 533 830 802

AGROPOL 
Smoleń-Poluby 4, 06-415 Czernice Borowe
powiat przasnyski, woj. MAZOWIECKIE
tel. 503 477 136

ALMA PIOTR TYTEK
Dąbrówko 67, 06-232 Czerwonka
tel. 885 733 940

BANASZEWSKI EDWIN HURTOWNIA PASZ,
NAWOZÓW, ART. ŻELAZNE, CZĘŚCI DO
MASZYN I POJAZDÓW ROLNICZYCH,
NARZĘDZIA
OKNA PCV, POKRYCIA DACHOWE
11-300 Biskupiec, ul. Chrobrego 29/27
tel.  89 715 37 26

BANASZEWSKI EDWIN HUROWNIA PASZ 
11-700 Mrągowo, ul. Przemysłowa 8A
tel. 89 741 04 73

BANASZEWSKI EDWIN HURTOWNIA PASZ
12-200 Szczytno, ul. Ostrołęcka 1
tel. 661 710 600

BUDROL Jan Kuczyński
Czarnocin 29 A, 18-421 Piątnica
tel. 86 219 11 80

FIRMA HANDLOWO-USŁUGOWA
ZBIGNIEW KLIMASZEWSKI
11-600 Węgorzewo
ul. 11 Listopada 29
tel. 793 709 043

FIRMA HANDLOWO-USŁUGOWA
DARIUSZ SZTEJNA
07-420 Kadzidło, ul. Prusa 5
tel. 603 499 972

HANDEL ART. PRZEMYSŁOWYMI
I CHEMICZNYMI JAN GÓRSKI 
16-420 Raczki
tel. 506 109 300

MILK PASZ
11-100 Lidzbark Warmiński
ul. Astronomów 18/3
tel. 519 111 079

Usługi Doradczo-Handlowe
FARMER JERZY NIESTĘPSKI 
06-212 Nowy Krasnosielc 8
tel. 602-554-471

PHU ALFA
RYSZARD RADOSŁAW KAJKO
12-200 Pisz, Wojska Polskiego 35C
tel. 87 423 48 77 www.wp-piast.pl
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Agrostar Sp. J.
A. Starownik   J. Starownik

Nowa Jedlanka 87, 21-109 Uścimów
woj. lubelskie

5

Zajmujemy się eksportem bydła opasowego oraz rzeźnego do UE i krajów trzecich.
5

Nawiążemy współpracę z producentami bydła mięsnego. Posiadamy własny 
specjalistyczny transport i zapewniamy odbiór bezpośrednio z gospodarstwa oraz
konkurencyjne ceny.

5

Oferujemy sprzedaż z dowozem do gospodarstwa cieląt rasy simentaler przeznaczonych
do dalszej hodowli.

Kontakt:
tel. (81) 85-23-223 • 602 102 302 • 602 222 789

fax (81) 85-23-612
e-mail: agrostar@poczta.onet.pl   strona WWW: www.agrostar.info

REKLAMA 

REKLAMA 

W Starym Polu jesienna impreza targowa niebawem
Trwają przygotowania do je-

siennych Targów Ogrodniczo-
Nasiennych w Starym Polu. Je-
sienne Targi Ogrodniczo-Na-
sienne w Starym Polu to po-
zycja obowiązkowa dla rolni-
ków, ogrodników i działkow-
ców. Tegoroczne, organizowa-
ne po raz 21., odbędą się 12 i 13
września, w godz. 9-17

Podczas jesiennych targów
swoją ofertę przedstawiają pro-
ducenci i firmy z całego kraju.
W Starym Polu znajdziemy
więc stoiska z wyposażeniem
ogrodów i mieszkań, materia-
łami budowlanymi czy syste-
mami grzewczymi. Swoje wy-

roby zaprezentują również
twórcy ludowi i producenci
żywności. Ich wyroby zobaczy-
my na wystawie rzemiosła ar-
tystycznego, produktów regio-
nalnych i tradycyjnych. Na od-
rębnych stoiskach zaprezentu-
ją się również instytucje — or-
ganizacje rolnicze, agencje, izby
rolnicze, firmy ubezpieczenio-
we i doradcze. Spóźnialscy, któ-
rzy do tej pory nie zgłosili udzia-
łu w imprezie, mają na to jesz-
cze kilka dni, do 1 września.
— Podczas targów odbędzie
się XX Jubileuszowy Staropol-
ski Przegląd Piosenki Biesiad-
nej — mówi Adam Kopeć z Po-

morskiego Ośrodka Doradz-
twa Rolniczego w Gdańsku,
komisarz targów. — Ponadto
w programie znalazł się jeden
nowy punkt — Pomorski Pik-
nik Drobiowy — organizowany
przez Pomorską Izbę Rolni-
czą. Izba, z myślą o uczestni-
kach pikniku przygotowuje
wiele atrakcji, miedzy innymi:
degustacje potraw z drobiu,
konkursy oraz liczne gry i za-
bawy dla dzieci oraz dorosłych.

Organizatorem wydarzenia
jest Pomorski Ośrodek Do-
radztwa Rolniczego Oddział
w Starym Polu.

Natasza Jatczyńska
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Zasady rolniczego wykorzystania masy pofermentacyjnej z biogazowni rolniczych

Poferment dla rolnictwa
mgr inż. Eugeniusz Mystkow-
ski, PODR Szepietowo
rolniczeabc@rolniczeabc.pl

Ilość pofermentu odpowiada
w przybliżeniu masie substra-
tów wykorzystanych w proce-
sie fermentacji w biogazowni.
W niektórych biogazowniach
masa pofermentu może być
mniejsza, jeżeli część cieczy
technologicznej zawracana jest
jako woda procesowa do ko-
mór fermentacyjnych.

Powstająca w procesie fer-
mentacji metanowej masa po-
fermentacyjna z punktu wi-
dzenia wartości nawozowej
jest cennym produktem. Za-
zwyczaj postrzegana jest ona
jednak jako uciążliwy odpad,
tymczasem jej nawozowe wy-
korzystanie przynosi wymier-
ne korzyści ekonomiczne dla
rolników, jak i środowiskowe,
w odniesieniu do ochrony za-
sobów wodnych i glebowych.
Zagospodarowanie takiej ilo-
ści płynnej masy może na-
stręczać kłopoty, zarówno lo-
gistyczne, jak i prawne. Zgod-
nie z obowiązującym prawem
substancja pofermentacyjna
może być klasyfikowana jako
odpad lub jako produkt ubocz-
ny — nawóz organiczny. 

Poferment jako nawóz
organiczny
Pod względem zawartości

materii organicznej masa po-
fermentacyjna spełnia kryteria
stawiane nawozom organicz-
nym (zgodnie z ustawą o na-
wozach i nawożeniu). W prak-

tyce oznacza to, że jej stoso-
wanie pozytywnie wpływa na
właściwości fizykochemiczne
gleb. Przefermentowana ma-
teria organiczna, jaką jest
masa pofermentacyjna zawie-
ra znaczny udział składników
pokarmowych w formach mi-
neralnych, bezpośrednio do-
stępnych dla roślin. Dotyczy
to m.in. azotu, gdzie forma
amonowa (N-NH4) stanowi
nawet ok. 80 proc. azotu ogól-
nego. Dla porównania w po-
pularnym nawozie natural-
nym jakim jest obornik, udział
ten wynosi ok. 10-15 proc. Wy-
soki udział formy amonowej
w masie pofermentacyjnej sta-
nowi wiele korzyści. Jest to for-
ma, którą rośliny mogą bez-
pośrednio pobrać i wbudo-
wać w związki organiczne,
dzięki czemu efekt plono-
twórczy uwidoczni się wcześ-
niej, w porównaniu np. do
obornika lub kompostu, który
po zastosowaniu do gleby musi
poprzez działanie mikroorga-
nizmów glebowych ulec pro-
cesom mineralizacji i humifi-
kacji. Wtedy dopiero rośliny
mogły pobrać składniki w nim
zawarte.

Po drugie wysoki udział formy
amonowej ogranicza proces
eutrofizacji, który jest szkodli-
wy dla organizmów żyjących
w zbiornikach wodnych. Na
podstawie badań laboratoryj-
nych można przyjąć, że roz-
kładowi ulega 30-60 proc. su-
chej masy organicznej zawartej
w substratach. Produkcja po-
fermentu stanowi ok. 85 proc.

masy substratów. Dokładny
skład chemiczny masy pofer-
mentacyjnej uzależniony jest
od rodzaju użytych do fermen-
tacji metanowej substratów.
Wartość nawozowa pofermen-
tu określona jest w tababeli na
podstawie badań przeprowa-
dzonych przez KTBL
wDarmsztad k/Frankfurtu nad
Menem. 

Wykorzystanie masy
pofermentacyjnej
w rolnictwie 
Zasady zostały znacząco zła-

godzone w porównaniu do
wcześniej obowiązujących
przepisów. Ułatwiło to rolnicze
zagospodarowanie pofermen-
tu, bez konieczności kosztow-
nych i uciążliwych badań. Wy-
mogi wynikające z ustawy
o nawozach i nawożeniu

(Dz.U. 2007, nr 147, poz. 1033
z późn. zm.) to przede wszyst-
kim ograniczenie dawki azotu
wprowadzanego w nawozach
naturalnych w ciągu roku do
170 kg N/ha.

Z całą pewnością można
stwierdzić, że jeżeli do fer-
mentacji użyto typowo rolni-
czych substratów, typu gnojo-
wica, obornik, kiszonka z ku-
kurydzy itp., lub produktów
ubocznych przemysłu rolno-
spożywczego (np. wywar go-
rzelniany, serwatka, wysłodki,
itp.) to masa pofermentacyjna
będzie bezpiecznym i cennym
nawozem.

Pozostałości po zakończeniu
procesu fermentacji w bioga-
zowni ujęte są w katalogu od-
padów pod nazwą „przefer-
mentowany odpad z beztle-
nowego rozkładu odpadów

zwierzęcych i roślinnych” o ko-
dzie 19 06 06 oraz „ciecze
z beztlenowego rozkładu od-
padów zwierzęcych i roślin-
nych” o kodzie 19 06 05 (Roz-
porządzenie Ministra Środo-
wiska z dnia 27 września 2001
w sprawie katalogu odpadów
— Dz.U. nr 112, poz. 1206). 

Odpady te dopuszczone są
do „rozprowadzania na po-
wierzchni gleby w celu jej na-
wożenia lub ulepszenia”, zgod-
nie z Rozporządzeniem
w sprawie procesu odzysku
R10 (Dz.U. z 2011 r. nr 86, poz.
476). W załączniku do tego
rozporządzenia znajduje się
wykaz odpadów, wraz z koda-
mi, a także szczegółowe wa-
runki stosowania. W zakresie
pozostałości pofermentacyj-
nej w załączniku znalazły się
obydwa skategoryzowane od-
pady. Rozporządzenie obwa-
rowuje stosowanie tych od-
padów do użyźniania gleby
wieloma szczegółowymi wy-
mogami, aczkolwiek większość
z nich nie dotyczy pofermen-
tu powstającego w biogazow-
niach rolniczych. Ustawo-
dawca określił to poprzez wy-
łączenie „substancji powsta-
jących w procesie beztleno-
wego rozkładu obornika, gno-
jówki, gnojowicy, odpadów
roślinnych pochodzących z rol-
nictwa i przetwórstwa rolno-
spożywczego” z większości ba-
dań i ograniczeń, jakie obo-
wiązują odpady pofermenta-
cyjne przed zastosowaniem
na polach.

Z dziesięciu warunków, jakie
stawiane są odpadom pofer-
mentacyjnym, te pochodzące
z biogazowni rolniczych speł-
niać muszą tylko trzy: 

— są spełnione zasady dla
nawozów naturalnych okre-
ślone w ustawie z dnia 10 lip-
ca 2007 r. o nawozach i na-
wożeniu,

— odpady są stosowane rów-
nomiernie na całej po-
wierzchni gleby,

— rozprowadzanie na po-
wierzchni ziemi odbywa się tyl-
ko do głębokości 30 cm.

Ponadto należy wiedzieć, że
Rozporządzenie w sprawie
wykonania niektórych prze-
pisów ustawy o nawozach i na-
wożeniu (Dz.U. 2008, nr 119,
poz. 765 z późn. zm.) nakłada
obowiązek przeprowadzania
badań nawozów organicznych
pod kątem ich przydatności do
nawożenia gleb i roślin. Ba-
dania powinny być prowa-
dzone przez co najmniej jeden
sezon wegetacyjny. Badania
takie nie są wymagane, jeżeli
w wyniku badań fizycznych, fi-
zykochemicznych, chemicz-
nych lub biologicznych oraz na
podstawie przedłożonej tech-
nologii produkcji lub infor-
macji o surowcach zastoso-
wanych do wytwarzania na-
wozu stwierdzono, że nawóz

Funkcjonowanie biogazowni rolniczych
wiąże się z powstawaniem dużej ilości masy
pofermentacyjnej, nazywanej pofermentem. 

Zbiorniki fermentacyjne biogazowni rolniczej — wstępny, właściwy i gromadzący poferment — biogazownia rolnicza w Rybołach
koło Białegostoku Fot. Eugeniusz Mystkowski

Terminy stosowania
masy pofermentacyjnej

oraz zalecenia 
nawozowe dotyczące

ustalania dawek 
pofermentu są 

identyczne jak dla 
nawozów naturalnych



ten będzie przydatny do na-
wożenia lub rekultywacji gleb.

W nawozach organicznych li-
mitowane są dopuszczalne za-
wartości zanieczyszczeń (prze-
de wszystkim metali ciężkich),
określono też minimalne za-
wartości składników nawo-
zowych zarówno dla nawo-
zów stałych, jak i płynnych.
Określono również zakres ba-
dań pod kątem obecności pa-
sożytów jelitowych i choro-
botwórczych bakterii, których
obecność jest niedopuszczalna
w masie pofermentacyjnej.
Badania pofermentu pod ką-
tem przydatności do rolnicze-
go wykorzystania w rolnic-
twie wykonują laboratoria po-
siadające stosowne upraw-
nienia (świadectwa certyfika-
cyjne), których wykaz zawiera
przywołane wyżej rozporzą-
dzenie.

Sposoby wykorzystanie
pofermentu
Terminy stosowania masy

pofermentacyjnej oraz zale-
cenia nawozowe dotyczące
ustalania dawek pofermentu
są identyczne jak dla nawozów
naturalnych; stosowanie na
polach od 1 marca do 30 lis-
topada, maksymalna dawka
azotu 170kg N/ha.

Poferment może być stoso-
wany na gruntach ornych pod
wszystkie rośliny uprawy po-
lowej (zboża, kukurydza, rze-
pak, rośliny pastewne i prze-
mysłowe) w dawkach:

— pod oziminy 20-30 m3/ha,
— pod rośliny jare 30-40

m3/ha.
Przykładowo jeżeli bioga-

zownia posiada do zagospo-
darowania określoną ilość po-
fermentu rocznie, to w bada-
niach określa się zawartość azo-
tu w pofermencie i jeżeli jest
równa 5 kg/tonę to na 1 ha użyt-
ków rolnych można zastosować
maksymalnie (170:5 = 34x1000
= 34 000 kg = 34 tony pofer-
mentu). Zaleca się stosowanie
przedsiewne, poprzez rozpro-
wadzanie na polu za pomocą
rozlewaczy wyposażonych
w węże rozlewowe, płytki roz-
bryzgowe lub aplikatory do-
glebowe. Ważnym jest przy-
krycie lub zmieszanie z glebą
pofermentu najlepiej bezpo-
średnio po rozprowadzeniu na
polu lub nie dłużej jak następ-
nego dnia.

Separacja, odwadnianie
czy kompostownie?
Ze względu na niską za-

wartość suchej masy w masie
pofermentacyjnej (3-10 proc.)
w celu zmniejszenia objętości
zbiorników (lagun) potrzeb-
nych do magazynowania po-
ferementu posiadacze no-
wych biogazowni decyduje
się na separowanie masy po-
fermentacyjnej. W efekcie
przepuszczenia pofermentu
przez urządzenia odwirowu-
jące lub prasę odwadniającą
uzyskuje się dwie frakcje:
stałą (ok. 30 proc. sm.) oraz
ciekłą, którą często traktuje
się jako ciecz technologiczną
wykorzystywaną do rozcień-
czania substratów lub jako
wodę do deszczowania
upraw. Takie rozwiązania
technologiczne wpływają nie
tylko korzystnie na proces
technologiczny w biogazow-
ni rolniczej, ale także zmie-
niają wartość nawozową uzy-
skiwanego pofermentu. Frak-
cja stała składa się ze struk-
turalnych części materii or-
ganicznej, zawiera znaczne
ilości celulozy i ligniny – przez
co ma wysokie zdolności po-
chłaniania wody. Zawiera tak-
że znaczne ilości związków
mineralnych. Stosowanie tej
frakcji na gleby zwiększa ich
pojemność wodną oraz za-
wartość materii organicznej.
Frakcja ciekła, zawiera znacz-
ne ilości rozpuszczalnych
form azotu, fosforu i potasu. 

Drugą metodą stosowaną
w biogazowniach rolniczych
jest odwadnianie, a następnie
granulowanie i suszenie masy
pofermentacyjnej z wyko-
rzystaniem ciepła otrzymy-
wanego w procesie kogene-
racji. W ten sposób otrzy-
many granulat jest substytu-
tem nawozu organicznego
lub może być wykorzystany
jako pelet opałowy.

Kolejnym sposobem wyko-
rzystania odwodnionej masy
pofermentacyjnej jest kompos-
towanie. Wymaga jednak ono
spełnienia dwóch warunków:
odpowiednia zawartość suchej
masy (optymalnie 30-35 proc.)
oraz odpowiedni stosunek C:N
(optymalny ok. 20-26:1).

Biogazownia rolnicza
i możliwości współpracy
z rolnikami
Należy stwierdzić, że bioga-

zownie rolnicze stwarzają
możliwości dla okolicznych
rolników w zakresie kontrak-
tacji i uprawy roślin energe-
tycznych z przeznaczeniem
jako substrat, jak również
sprzedaży nadwyżek gnojo-
wicy lub obornika. Znika
uciążliwość zapachowa
(odór), która często stanowi
podstawę obaw i protestów
społecznych w przypadku rol-
niczego wykorzystania pofer-
mentu w porównaniu z suro-
wą gnojowicą. Szacuje się, że
redukcja odoru wynosi 80
proc. Stosowanie masy po-

fermentacyjnej jako nawozu
organicznego pozbawionego
nasion chwastów przynosi
współpracującym z bioga-
zownią rolnikom wymierne
korzyści finansowe w postaci
zmniejszonego zapotrzebo-
wania na nawozy mineralne.
Dlatego też w zależności od
przyjętych technologii w bio-
gazowniach rolniczych po-
ferment może być dostępny
jako nawóz w postaci płynnej
masy pofermentacyjnej lub
w postaci granulatu.

Z rolniczego punktu widze-
nia podstawowym kierunkiem
zagospodarowania masy po-
fermentacyjnej powinno być
stosowanie jej w celach na-
wozowych. Przemawia za tym
wiele argumentów. Ogólnie
można stwierdzić, że masa
pofermentacyjna łączy pozy-
tywne cechy nawozów natu-
ralnych (czy organicznych)
i mineralnych, tzn. jest źród-
łem materii organicznej, któ-
ra jest niezbędna dla prawid-
łowego funkcjonowania śro-
dowiska glebowego i jedno-
cześnie jest źródłem podsta-
wowych makro i mikroele-
mentów w formach mineral-
nych. Podsumowując należy
stwierdzić, że poferment z bio-
gazowni rolniczej posiada po-
lepszone właściwości nawo-
zowe i wykorzystanie jego na
gruntach rolnych pozytywnie
wpływa na wielkość uzyski-
wanych plonów i jednocześnie
poprawia bilans materii orga-
nicznej w glebie.
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W zależności od 
przyjętych technologii

w biogazowniach 
rolniczych poferment
może być dostępny

jako nawóz w postaci
płynnej masy 

pofermentacyjnej lub
w postaci granulatu.
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